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Wiosna w lodowych okowach. 
Ocieplenia można sie spodziewać 

dopiero po Wielkiej Nocy. 
Z Warszawy donoszą: 
Dziś mamy 

pierwszy dzień wiosny 
Palendarzowej I Niestety, tylko teorety-
tnie, gdyż mróz, jakgdyby drwił z kaleu-
Wza, ściska ziemie w lodowatym uścis-

Miasto przykro odczuwa te marcowe 
lirozy, a-" na ws: czarne myśli opanowują 
lolników. Nadchodzi kwiecień, pora naj-
ptensywnfejszych robót polnych — cza-
Nją zasiewy owsa, jęczmicn/a i Innych 
pbóż jarych, okres sadzenia kartofli-. 

Co będzie? r 

Prezes Związku zdenriiin p. K. Fuda-
fowski mówi: 

„Rolnikowi pora już wychodzić w po-
a tu prace nigdzie się jeszcze niie ro/<-

Oczęly. 
Nawet gdyby już w najbliższym czasie 

a$tąp?ła odwilż, trzeba byłoby 
najmniej tydzień 

fzekać naV odmai zmiecie podglebia. 
Bardzo poważny niepokój wśród rol

ków wywołuje wielkie . -. 

wahania temperatury 
w ciągu doby. Jeszcze w tej chwil' nfc 
można ustalić w jakim stopniu silne mrozv 
nocne po intensywnej operacji słoneczne] 
za ditfa wpłynęły na zboża ozime 

. Dopiero w.pieiwszym tygodniu obu
dzenia się wegetacji będzie można obli
czyć. czv i 

iakie straty poniosło rolnictwo 
z powodu mrozów". 

Przepowiednie pogody na okres naj
bliższy brzmią zupełnie pesymistycznie. 
Do końca marca trwać beda mrozy lub 
o>tre chłody. Pewnego ocieplenia spo
dziewać ste należy dopiero około 2 i 3 
kwietnia 

Święta wielkanocne, przypadające w 
tvm roku względnie wcześnie, bo 8 i 0 

kwietnia spędzimy nainrawdooodobniej 
przy mrozie ! to nawet dość silnym. 

Dopiero około 17-go kwietnia słonko 
przygrzejc nam silniej i rozpocznie się 
prawdziwa wiosna. 

Ale na to trzeba czekać jeszcze blisko 
-cały miesiąc' . . . . . . . . . 

Sródoóśćie w Ognisku Oticerslciem; 

2'aginęła wylfca 
I panterka lółte 

uszy. nakrapiane, 
odprowadzić lob 
wskazać za wy-
nagrodtentem. Na
wrot 37 Bartczak 

iwych, chociażby posiadała,* 
de gdzie indziej o 50 proc-

procent drożę). 

iszeń. komunikatów I orla* 

>znaczenia honorarium uvr»" 

xb jak i odrzuconych reda'*' 

ctwo odpowiada: 
toriy^aw UlatowsJtl 

W pięknych salach Ognfska Oficerskiegot dbyła się w dńeń imenm Marszałka Pił
sudskiego wicczorriBca, której dochód nrz-znaczony był ha „Dom Sierot po Żołnie

rzach Wojbk Polskich". V 
Na fotografji widzimy m. iin. p. wojewodę. Jaszczołta generała Małachowskiego, p. 
ccnerałową Małachowską i p. wojewod/.:':,.e Jaszczoltową. Za p. wojewodą p. pul-

kownltkowa Dobrowolska. Pot. A Meyer. 

nieprzeliczone tłumy odprowadziły zwłoki na cmentarz 
czone tłumy ludności polskiej. Okoli 
ności zgonu ś. p. Smólskiego są 
jeszcze 

zagadka. 1 

Przyjaciele zmarłego przypuszczają, 
popełnił on samobójstwo w skutek 

depresji duchowej. 

:z-
ciągle 

Chicago. 21. 3. Wczoraj odbył się tu meryce.t ^nacy^Paderewski } nieprzell-
franifestacyjny pogrzeb zmarłego tragi
cznie ś. p. 

Jana Smólskiego, 
Pianego działacza w Stanach Zjednoczo
nych. W pogrzebie uczestniczyło wiele 

wybitnych osobistości 
Ptacrykańskich, poselstwo polskie w A-

iż 

...i wypądzfmy Polaków z Bałorusi. 
Sensacie z procesu Białoruskiej Hromady. 
(Od własnego korespondenta). 

I Wilno, 2i marca, — W procesie Bteło-
jjskei Hromady jeden ze śwćladków ze-
j;-ał. ze bvły poseł białoruski 
L Rak - Michaiłowski 
! *i»dczy| na jednem z ziebrafc 

Jeżeli będziemy należycie ^orgatri 
.zowani, to wiosna Białoruś sowiecka 

dostarczy nam broni 
wypędzimy Polaków, a potem pptizael; 

• rny ziemię. ,/ 

P OUSrAW KLUKÓW 
Prezes 1 -wa Kredytowego m. Łodzi i pre 
zes 1-go Stowarzyszenia Właśc. Nieruch 
obchodził 75-tą rocznicę urodlziiin i 10-tą 
roczneę prezesury w Stow. Wł. Nieruch 

Samobójstwo naczelnika 
wiązienia. 

Z Wilna donoszą: 
W Lidzie popełnił samobójstwo wy

strzałem z rewolweru w skroń naczelnik 
więzienia lidzkiego, Bolesław Marek. — 
Według krążących wersyj, Marek miał 
być 

pociągnięty do odpowiedzialności 
za przestępstwa służbowe. W ostatnich 
czasach Marek przebywał na urlopie. — 
W związku z tą sprawą aresztowany zo
stał również zastępca Marka, Marjan Bart 
nowski. 

:o: 1 

dla pracowników 
miejskich w Warszawie. 

Warszawa. 21 marca. — Magistrat m. 
Warszawy w dniu wczorajszym uchwalił 
wypłacić wszystkim pracownriJkom miej
skim w Warszawie 

pożyczkę świąteczna 
w wysokości 25 procent poborów miesi*?* 
cztlych spIacaJną w ciągu 10-ciu miesięcy. 
Pożyczkę tę otrzymają również 

robotnicy magistraccy. 

Karawan z czerwona trumną. 
Incydent policji z komunistami. 

(Od własnego korespondenta). 
Lwów.. 21. 3. — Wczoraj odbył się tu

taj pogrzeb znanego we Lwowie Komu
nisty Józefa Brucknera, który komuniści 
wykorzystali 

i -Iffifc- • • feuT* swAj sposób - • * ' * - " i l * » A H 
dla celów demonstracyjnych. Trumna, 
którą nieśli'towarzysze zmarłego na su- •• 
cWłty komunistv owinięta bvła 

w czerwone sukno 

oraz ozdobiona transparentami o prowo
kacyjnych napisach. 

W chwili gdv kondukt; wkraczał na 
cmentarz policja zażądała zdjęcia z 
trumny , ,-. 

p r o w o k a c j e . <.\\ transparentów. 
Przyszło do ostrego Incydentu. którv 

• tJStJBtwCzniie zlikwidowano aresztowaniem 
czternasta osób. 

Kilka ludzi rannych opatrzyło pogotowie. 

Trup pod drzwiami młyna. 
Pasażer dorożki hr. 35. 

Z Częstochowy donoszą: 
' Onegdaj zawiadomiono policje, że na 

ul. Warszawskiej został poraniony no
żem jakiś m<r/.C/yzna. który leży pod 
drzwiami młyna Brcslera. 

Gdy policja niezwłocznie przybyła na 
miejsce, znalazła już; 

tylko trupa 
leżącego w pobliżu młyna. Wszczęte na
tychmiast energiczne dochodzenie ustali
ło, fte zamordowany został Stanisław 
Szklarczyk lar 30. robotnik, zam. w Kie-
drzynie, zabójca »*aś jest zuanv policji 
awanturnik Józef Klużniak. lat 25 zamie 
szkały przy ul Targowej 11. który zadał 
Szklarczykowi kilka straszliwych ran 
nożyny dwie w lewy bok i okolice serca 

i z tyłu głębokie pchniecie w serce 
Szklarczyk w ciągu 5-ciu minut 

wyzionął ducha, 
zabójca zaś natychmiast DO dokonanern 
morderstwie wsiadł do napotkanej doroż 
ki Nr. 35. powożonej przez Juliana Skwar 
czyńskiego polecając sie wieźć w okolicę 
Boru. 

Dzięki zarządzonemu pościgowi poli
cyjnemu, Klużniak ujęty został o godz. 
6-ej m. 45 wiecz.. aresztowany i 

osadzony w wiezieniu. 
Przyczyna zabójstwa narazie nie zo-

ł-tała jeszcze ustalona, choć zdaie się nie 
ulegać wątpliwości, że krwawy mord po 
pełniony został na tle jakichś 

nieporozumień osobistych. 

Echa pożaru na rogu Głównej. 

Spalore poddasze i część-dachu domu firmy Juljusz Rozner przy ufley Potorkow-
skjcj nr. ICO (róg Głównej). Pożar uffasiła *traż pożarna po dwugodzfmej, wytężo

nej akcji, ratując duiy skl̂ P konfekcyjny od zagłady. F o t - A, M« 
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w wyborach na Śląsku Czeskim. 
Cieszyn, 21 marca. — Odbyty sie wybory gmin 

fle w 8 gminach powiatu czesko-cicszyńskieg), 
Które przyniosły Polakom 

wielki sukces. 
W Trzyócu Polacy otrzymali 14 mandatów 

(w tern 3 komunistyczne), 11 Niemcy i 11 Czesi, 
w Mostach Polacy 8 mandatów. Czesi 7„ w Lesz-
nif Dolnym Polacy 16 mandatów, Czesi 2 man
daty. Niemcy 1 mandat, komuniści 5. w Końskim 
Ptlacy 17, Czesi t, komuniści 5, w Lesznie Gór
nym Polacy 7, Czesi 5, w Gródku Polacy 13 (w 
iem 4 komunistów). Czesi 2, w Bukowcu Polacy 
i i . Czesi 6, w Szumbarku Polacy 10, Czesi 8. 

Mimo wysiłku agitacyjnego Czosi nie zdotali 
!• zyskaj 

w żadnej gminie większości. 
I clący zai uzyskali większość bezwzględną we 
wszystkich gminach, z wyjątkiem jednej, w któ-
tej uzyskali większość względną. 

Powyżej podane wyniki wyborów charakte
ryzują niezwykle dobitnie uktad stosunków tu 
śląsku Cieszyńskim Kilkuletni perfidnie stosowa
ny system 

wysiedlania I przesiedlania 
Polaków, szykany wtadz czeskich w stosunku Jo 
r'c>iflków. nii zdołały osłabić ducha, stłumić za-
isilii Polak .w. zadusić okrzyków protestu prze

ciw gwałtowi. Jakiego dokonano przez nieodpo-
wiadający rzeczywistym stosunkom narodowoś
ciowym podział Śkiska. — Przypominamy sobie 
przez jakie fałszerstwa udało się Czechom prze
prowadzić swego człowieka na burmistrza Kar
winy. 

Wyniki wyborów z 8 gmin wskazują na to, ze 
Polacy nauczeni doświadczeniem, zajęli tam zgo
dne 1 jednolite stanówisko wobec Czechów. 

Nieuzyskanle przez Czechów większości w ża
dnej gminie i bijąca w cczy 

przewaga żywiołu polskiego 
daje świadectwo prawdzie, kto powinien być pa
nem tego kraju. Okaziije się, że Czesi w najlep
szym razie idą równomiernie z mniejszością nie
miecką na Śląsku Cieszyńskim, żadnego jednak 

tytułu moralnego 
do posiadania Śląska rościć sobie nic mogą. 

Fakt ten powinien ich wreszcie przekonać, że 
,?k najrycMej podać należy rewizji dotychczaso
wą politykę w stosunku do Polaków, ze więk
szości nie wolno 

odmawiać prawa życia 
życiem wlasnem i kulturą -odzima. Przcflanco-
waule czeszczyzny na Śląsku się nie powiodło, 
wręcz odwrotnie, czeszczyzua poniosła łam srO' 
motną klęskę. 

Surowe kary za dręczenie zwierząt. 
Humanitarny dekret Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Uchwalony projekt dekretu wyraźnie określa* ' Z Warszawy donoszą: 
Na jednem z ostatnich posiedzeń przyjęła Ra

da Ministrów projekt rozporządzenia o donio
słem 

znaczeniu kulturalnem. 
fest nlem rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej o ochronie zwierząt, wypełniające lukę w 
dotychczas obowlązującem ustawodawstwie. 

Pojęcie ochrony zwierząt jest u nas dotych
czas zbyt mało znane, a wypadki świadomego lub 
nieświadomego dręczenia zwierząt, zwłaszcza w 
miastach, są na porządku dziennym i uchodzi 
oe ziarnie,. 

Cz&Sem tylko jakieś szczególnie oburzające 
, zdarzenie, wydobyte na Jaw przez miłośników 
zwierząt, zajmie uwagę ogółu. Wówczas inz.--

i rują władze policyjne, mające jednak, jak dotąd, 
do tej ingerencji zbyt kruche podstawy. 

co pod pojęciem 
znęcania się 

na zwierzętami należy rozumieć. 
A więc nak-ży tu: bicie zwierząt, obliczone na 

sprawianie szczególnego bólu, 
przeciążenie ciężarem, 

sposób nakładania I rodzaj uprzęży sprawiające 
ból, dokonywanie zabiegów chirurgicznych nle-
odtpowiednlemi środkami etc. 

Za dręczenie zwierząt projekt przewiduje ka
ry grzywny do 2 tys. złotych I aresztu do 6 ty
godni, w wyjątkowych wypadkahe karę więzie
nia. 

Karom tym podlegać będą nietylko osoby znę
cające się czynnie nad zwierzętami, ale I toleru
jące okrucieństwo właściciele zwierząt. 

Projekt komercjalizacji kolei państwowych 
zupełnie wycofany. 

(Od własnego korespondenta). 
" Wdrftawa, 21. 3. — „Gazeta Poranna 

Dwa Grosze" donosi, że projekt komer
cjalizacji kolei państwowych 

został wycofany 

i w ten sposób sprawa utworzenia z ko
lei samodzielnego przedsiębiorstwa opar 
tego na zasadach państwowych przesta
ła być 

aktualna. 

Katastrofa samochodowa. 
15 osób odniosło rany. 

Miechów. 21. 3. — W poniedziałek na llnji Kru
ków — Miechów pod Słomnikami wydarzyła się 
katastrofa automobilowa, mianowicie autobus 
przy wymijaniu furmanki wpadł do przydrożnego 
rowu. Pięciu pasażerów odniosło 

ckżkle rany, 
U-fu lekki-!- Rabnych przewieziono częściowo do 
Słomnik, a częściowo do Miechowa. Prtzyczyaa 
katastrofy narazić nie ustalona. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

Został Już ostatecznie ustalony preliminarz 
budżetowy na rok budżetowy 1928-1929 1 będzie 
złożony do laski marszatk. w dnhi otwarcia izby, 
Cyfry budżetu przedstawiają się Jak następuje: 

Prezydent Rziplltej 3010000 złotych, Sejm I Se-
nat 92240000 z ł . Kontrola Państwa 5006000 zł.. 
Frezydjum Rady Ministrów 2157000 zt„ Min. Spr. 
Żagc 52378000 z ł . Min. Spraw Wojsk. 744966000 
zi\, fan. Spr. Wewn. 223465000 zł., Min. Skarbu 
129697000 zł.. Min. Sprawiedliwości 108162000 ił., 
Min. Prz«m. I Handlu 46364000 zł.. Min. Komuni
kacji 3972000 zl.. Min. Rolnictwa 46794000 z ł . Min. 
Oświecenia 3,72976000 z ł . Min. Robót Publicznych 
134656000 zł,Mln. Pracy 602,33000 z l . Min. Reform 
Polnych 47566000 zł.. Min. Poczt I Telegr. 2779-')J0 
zl.. Emerytury 103839000 z ł . Renty Inwalidzkie I 
pensje 130046000 zt,DłuKi państwowe 231225000. 
Ogółem 2.458.515.000 złotych. 

Cechą charakterystyczną nowego budżetu jest 
po\vavny wzrost wydatków inwestycyjnych a 

więc wydatki na budowę nowych linij kolejowymi 
214 milj..- 33 milj. na nowe budowle Min. Spr, 
Wojsk, 30 milj. na rozbudowę floty handlowej I 
portu w Gdyni, 18 milj. na budowę i remont szkół, 
7,5 milj. na budowle wodne, 11 milj. na budowę 
Jrós i mostów. Prócz tego przeznaczono na nad
zwyczajne Inwestycje przeszło 89 milj. z rezerw, 
skarbowych. 

(—) Rada ministrów załatwiła ważną zmianę 
>v rozporządzeniu o zwalczaniu artykułów po
wszechnego użytku, włączając w tę kategorje 
artykułów powszechnego r.źytku, włączając w tę 
kategorię artykułów również cegłę. Obecnie wjec 
minister spraw wewnętrznych będzie miał pra
wo regulowania cen cegły. 

• (—) L*twa wystosowała nową notę do rządu 
polskiego, w której zawiadamia, że na czele de
legacji do rokowań z Polską, rozpoczynających 
się 30 marca w Królewcu, stanic premjer Walde-
mairas. Wobec tego na czele polskiej delegacji 
stanie minister Zaleski. 

(—) W drau wczorajszym rozeszła się w War 
szawle wiadomość o tern, żc dotychczasowy do
wódca O. K- Lwów, generał Władysław Sikor
ski, opuszcza zajmowane dotychczas stanowisl-.o 
I zostaje przeniesiony do dyspozycji ministra 
sprajw wojskowych. Ze źródeł miarodajnych in
formację tę potwierdzają, przylem dowiadujemy 
się, że wyznaczony już zosta? następca gen Si
korskiego.' Jest nim dowódca 1 dywizji, gen. Po
powi.:?'. — 

(—) Skazany wyrokiem sądu okręgowego w 
Łodzi na karę śmierci, zabójca prezydenta Cy-
narskieKO, Rydzewski, rozpoczął przed kilku dnia 
xvi głodówkę. 

Rydzewski odmawia przyjmowania pokarmu i 
wteyt najbliższej rodziny. Powodem głodówki jest 
jakoby zakaz pałenia papierosów w celi wię
zienne). 

[ii m\i 
Zamiast spodziewanego zysku wielu czeka bankructwo 

Nowe rozporządzenie ministra skarbu. 
(Telegram własny). 

Warszawa, 21. 3. — Wobec ogłoszenia usta
wy o waloryzacji ceł na wszystkie towary im
portowane do Polski wielu kupców 

zamówiło olbrzymie transporty 
towarów zagranicznych licząc ina to, że będzie 
można je oclić według stawek dotychczasowych 

9 kalkulację cen 

oprzeć Już na nowych zasadach. Jak się okaoJ* 
zamiar ten spełznie na rriczem, gdyż 

nowe rozporządzenie 
ministra Czechowicza stwierdza iż z przywfflejó*. 
zniżkowych celnych mogą korzystać tylko »> 
wary wyładowane w urzędzie celnym najdaW 

dc <4 marca włącznie. 

\ 

W 
Dymisja Calondera? 

Katowice, 21. 3. — Krążą tutaj pogłoski, że dawne 
Calonder stanowisko. 

prezes komisji mieszanej na Górnym Śląsku ba- Dymisję podobno spowodował niesłychany zak»* 
wiący obecnie w Berlinie nic wróci już na swe śpiewania „Roty" przez dziatwę szkolna. 

Głowa kościoła prawosławnego w Polsce, 

nie wróci na swe stanowisko. 
(Od własnego korespondenta). zagranicę jak słychać ma już więcej i ] ' 

Warszawa, 21. 3, — Metropolita Dyo- wrócić na stanowisko głowy kośclo* 
nizy. który wyjechał na 9-miesięczny prawosławnego w Polsce. 

urlop kuracyjny x— 

Sowiety nie wypuściły na wolność 
żadnego z aresztowanych inżynierów niemieckich. 

Z Berlina telegraf.- (kor. wł.) — Wbrew ten- nie zwolniono nikogo z aresztowanych, 
dancyjnie przez Sow4ety rozsiewanym pogło- Wszelkie starania niemieckiego konsula w Cb* 

skórni o rzekomem zwolniiemu z więzienia mektó- kowte, aby w towarzystwie urzcdnflika so*** 
rych inżynierów ntemieckiich, jest faktem, że do- ckiego mógł odwiedzić uwięzionych, 
tychczas pozostały bez skutku. 

„Straszna gest wojna na zachodzie..." 
Trwoga wschodniego króla przed zdobyczami techniki 

wojennej. 
Londyn. 21 mai:ca. — Król Amanullah brał u- Po odbyłych manewiach, pod silnem ^^'[ jest dana stacja, 

dział w manewrach tanków, obserwując - ulem, jakie wywarły na nim ostatnie zdobyć 
' watkę czołgów techniki wolennej. oświadczył: 

z 24 samochodami pancerneml. Jakiś czas król — Jakże straszną jest wojna na zachodzie. N" 
Amanullah spędził wc wnętrzu jednego z czołgów widziałem nigdy nic równie zadziwiającego l ' i 
atakujących samochody. równie straszliwego. 

Drobne i grube rybki w sieci policyjnej. 
Generalna obława na wyrzutków społeczeństwa. 

Łódi, 21 marca. — Ubiegłej nocy władze bez
pieczeństwa publicznego dokonały 

generalne! obławy 
na terenie całego miasta. Wywiadowcy drugiej 
brygady urzędu śledczego pod kierownictwem 
Kołodziejskiego, .przetrząsnęli domy schadzek, 
spelunki i meliny złodziejskie, w których gnieź
dziły się podejrzane indywidua. 

W ręce policji wpadli poszukiwani przez wła
dze sądowo - Śledcze za kradzieże l Inne przestęp 
stwa: Noes Piszman, Zygmunt Mazurek. Zofja Wi 

Aby korzystać z tegt 
'fctsobu wiedzy wszelkiej 
?u miłych rozrywek jaki 
dzialnych fal radjowych 
najbardziej oddalonych z 
naszego, polskie stacje i 
mieć specjalny aparat rad 

Aparaty radjowe dziel 
zw. kryształowe lub dei 

droższe i nawet b. drogie 
Różnica w działaniu 

pztałkowego i lampkoweg 
pm. że przez aparat kry; 
chać możemy audycji kazi 

pewnej 
określone! od nici o 

Kleżnie od siły z jaką sts 
We radjowe: przez aparal 
•lerać można te same stac 
Mległości daleko większi 
iparat posiada więcej lan 
pacji nawet zagranicznych 
Wcj okolicy przez niego odl 
radzie silniejszy. 

Każda stacja radjowa i 
|ei ściśle określony zakre 
Ibrębie którego można odt 
prostej konstrukcji 

aparaty kryształl 
Job Inaczej zwane detekto 
tatem dostępne niemal dla 

Zasięg detektorowy sta 
% j . ta największa odległość 
|chać jeszcze stację przez i 
porowe, jest tern większy. 

Znając wi 
jltacja nadaje, można oblicz 
Beniu w jakiej największej < 
Bhać ją przez aparat detel 
Warszawskiej stacji odległ 
»i około 120 — 130 kim. 

Są jednak pewne okolic 
warszawy więcej niż o 12 
140. 150. w których jednak 

słuchają warszawski) 
fcrzez małe 1 tanie aparaty 
Pdało tego: w tych „szczęśl nerowlcz, Marianna Peleslak, Rafał Felfand, ZiP 

sław Ruszkowski, Roman Witowski, Anna Pan^lfach słychać r ó w n i e ż p 
i Mieczysław Chmielewski. Ponadto ujęto ukrff 
wających sie przed wojskiem i kontrolą wojsk"' 
wą Stanisława Kubiaka, Władysława Kamiński'* 
go, Feliksa Sołtysiaka. Ludwika Hamlcha i Roctt' 

silne stacje zagrai 
niemieckie, austriackie I in 

Donoszą naprzykład, że 
Sandomierskiej oraz w njek 

Fatalny dzień biuralistek. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Każmiersklego. Obława trwała do godziny 5 <* Scowościach woj. łódzkiegc 
no. Wszystkich aresztowanych ^"ilL™ „ „ „ „ w nA\ 

osadzono w areszcie u _ , dobre w a n i n k i od 
przy Urzędzie Śledczym, gdzie przebywać bo* Z caja pewnośc.a t w i e r d 
do dyspozycji władz sadowych. takich miejsc jest w Po sc 

Cej, tylko Ich jeszcze nikt ni 
nikt nic sprńboy 

Czy na detektorze słychać 

Łódź, 21 marca. W ciągu dnia wczorajszego 
w kronice miejskiego pogotowia ratunkowego za
notowano następujące wypadki: 

W mieszkaniu wlasnem przy ulicy CegieJiia-
nej 113 uległa zatruciu gazem świetlnym 36-letnia 

Estera Kallszówna, 
biuralistka. Przyczyną nledokrecony kurek ga
zowy w pokoju kąpielowym. KaMszównle udzie-
iif pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

36-1etni Jan Ciechański, ślusarz, zamieszkały 
przy ułicy Brzezińskiej 31 usiłując na ulicy Alek
sandrowskiej wskoczyć do przejeżdżającego tram 
waju upadt ulegając złamaniu lewej nogi. Odwie 
ziono go do szpitala miejskiego przy ulicy Drew
nowskiej. 

• * • 
W mieszkanin znajomych przy ulicy Kamien

nej 18 otruta się jodyna 26-letnia 
Sala Gotlleb, 

robotnica, zamieszkała przy ulicy Narutowicza 
49. Lekarz pogotowia ratunkowego odwiózł Ją 
do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

• 1 -i • 
Wczoraj o godzinie 12 wieczorem na ulicy Cs-

gielnianej, obok Teatru Miejskiego wynikła bójka. 

Prenumerując 

„LOT POLSKI" 
popieracie L. O. P. P. 

Prenumerata roczna 12.—rfotych— P. K. 
O. 7860. Warszawa-Długa 50. 

podczas której odniósł ranę kłutą prawej szoZC* 
19-letni Adolf .Miller, 
robotnik, zamieszkały mzy ulicy Wolnej 16. Pf 
mocy udzielił mu lekarz pogotowia. 

Na ulicy Przejazd złamała prawą nogę 29-lei 
nra 

Franciszka Borawska, 
biuralistka, zamieszkała przy ulicy Wysokiej U 
Lekarz pogotowia po nałożeniu opatrunku H 
wiózł ją do domu. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43.4U 

HUGO BETTAUER. 

Nowy-Jork 
Paryż 
Szwajcaria 

Druga przedg. warszawska 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8»' 

Pierwsza przedg. gdańska-
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisieisz*^ 

klinowały około godziny 12-ei efekty v 

kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądania 
W płaceniu 

Tpndancia spokojna Podaż dostatek 

Każdy człowiek za czer 
tiękną kobietą, autem, włas 
t iem, za bogactwem, lub po 
znanych kram. 

Tęsknota pani Marjli był 
tie pończochy! 

— Pończochy? Ależ to i 
te? Takie pragnienie nie tru 
i<5' — powiedziałby każdy 1 
tak nie było Pam' Maria mia 
tizieśc;a trzy, lecz jej pragni 
' e urzeczywistniło mimo, 

M<lzo ładna, pochodzfta z tak 
35.03 brego domu i nawet teraz 

171.™ jej nazwać bard"łO uboga. Oj< 
|»"vższvm urzędnikiem poczt 
najstarsza z pięciorga rodź 
myślano W tej rodź'nie — c 
Kńczucha&h. tylko je rebior 
v/elnv. Szydełkowano i cero 
tóej chwili, fidy Marja miał* 
Jie. umarł ojciec i o jedwabią 
fi':e mogło, l e m b a r d Ł i e j , że w 
la i nawet o wełnie trudno 

W dziewiętnastym roku 
Sdv nędza zaczęła dokuczać 
pzeństwu zjawił sie konku 
gfzydz'es ło'etni buchalter, so 
|owisku i Marja, która w ty 
m bez posady, zgodziła siw 

9 



Nr. * 

:eka bankructwo 
skarbu. 
YCH zasadach. Jak się akafflj* 
: «a mbzem, gdy* 
l rozporządzenie 
za stwierdza i i 2 przywalejó*. 
h mogą korzystać tylko to" 

w urzędzie celnym najdale* 
marca włącznie. 

Nr 69 
„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE" —d*nia 21 marca 1928 roktt. 

str. 3 

W 
W najuboższej izbie może być detektor 

łączący nas ze światem. 

stanowisko. 
powodował niesłychany z** 1 ' 
>RZCZ dziatwę szkolna* 

/ Polsce, 
isko. 
ychać ma już więcej ul* 
»wisko głowy kościół* 
w Polsce. 

a wolność 
niemieckich. 
nikogo z aresztowanych, 
niemieckiego konsula w CW 

.v.ir/yMwie urzędnuka so***' 
dzić uwięzionych, 
taty bez skutku. 

chodzie..." 
rczami techniki 

mewi ach, pod silnem wTaJc' 
ty na nim ostatnie zdobyć 
świadczył: 
% jest wojna na zachodzie. N" 
: równie zadziwiającego i j 
le straszliwego. 

do słuchania rad ja? 
Aby korzystać z tego olbrzymiego 

tasobu wiedzy wszelkiej i całego szere-
8u miłych rozrywek jakie drogą niewi
dzialnych fal radjowych przesyłają do 
najbardziej oddalonych zakątków kraju 
naszego, polskie stacje radjowe, trzeba 
"lieć specjalny aparat radjowy. 

Aparaty radjowe dzielą się na tanie 
& zw. kryształowe lub detektorowe, i na 
poższe i nawet b. drogie lampkowe. 

Różnica w działaniu aparatu kry
ształkowego i lampkowego polega ua 
êm. że przez aparat kryształkowy słu
chać możemy audycji każdej stacji tylko 
W pewnej 

określone) od niej odległości, 
jależnie od siły z jaką stacja ta wysyła 
We radjowe: przez aparat lampowy od
bierać można te same stacje nadawcze z 
odległości daleko większej przytem 'm 
sparat posiada więcej lamp. tern więcej 
Racji nawet zagranicznych można w da-
Pcj okolicy przez niego odbierać i odbiór 
padzie silniejszy. 

Każda stacja radjowa ma mniej włe-
pej ściśle określony zakres działania w 
pbrębie którego można odbierać ją przez 
Prostej konstrukcji 

aparaty kryształkowe 
j|ub Inaczej zwane detektorowe, tanie, a 
patem dostępne niemal dla każdego. 

Zasięg detektorowy stacji nadawczej, 
jt j . ta największa odległość w jakiej słychać jeszcze stację przez aparaty detek
torowe, jest tern większy, im silniejsza 
lest dana stacja. Znając więc siłę, z jaką 
Itacja nadaje, można obliczyć w przybli
żeniu w jakiej największej odległości sły-
fchać ją przez aparat detektorowy. Dla 
Warszawskiej stacji odległość ta wyno-
jli około 120 — 130 kim. 

Są jednak pewne okolice oddalone od 
Warszawy więcej niż o 120 kim, a więc 
140, 150. w których jednak ludzie 

słuchają warszawskiej stacji 
tez małe i tanie aparaty detektorowe. 

wę lub Katowice. W tych okolicach, tyl
ko co bogatsi mają aparaty lampowe, 
wzbudzając zazdrość mniej zamożnych 
mieszkańców. 

Gdyby w tej okolicy, pomimo odległo
ści większej niż 120 kim. od Warszawy 
ktoś wpadł na szczęśliwy pomysł 

próby aparatu detektorowego 

Tylko wtedy. . . 

Gość: — Proszą mnie obudzić o godzinie 5 rano. 
Służący: —• Dobrze proszą pana, tylko.niech pan na mnie 

zadzwoni o tej godzinie. 

P o l s k i e R a d i o 
do Czytelników „Ł. Echa Wieczornego*'. 

policyjnej. 
Męczeńs twa . 
Pelesiak, Rafał Felfand, Zd^fMało tego: w tych „szczęśliwych" okol 

ioman Witowski, Anna Pan^/Cach słychać również przez takie apuraty 
elewskl. Ponadto ujęto ukrV silne stacje zagraniczne. 
.wojskiem l kontrola wojsk* niemieckie, austriackie i inne. 

iaka, Władysława Kamiński**! Donoszą naprzykład, że na wyżynie 
sa. Ludwika Hamicha i RocWfsandomierskiej oraz w niektórych mtej-
w a trwała do godzimy 5 f**) Scowościach woj. łódzkiego — Są takie 
sztowanych 
ono w areszcie 

1 sądowych. 

nadzwyczaj 
dobre warunki odbioru. 

czym, gdzie przebywać bffĴ Z całą pewnością twierdzić można. że. 
takich miejsc jest w Polsce daleko wię
cej, tylko Ich jeszcze nikt nie wykrył, 

nikt nie spróbował, 
Czy na detektorze słychać tam Warsza-k. 

w ego. 
Jsł ranę Mutą prawej szcze" 
Moll Mllier, 
ty przy ulicy Wolnej 16. 
karz pogotowia. 

d złamała prawą nogę 294''* 

Eka Borawska, 
<ała przy ulicy Wysokiej l 1 

» nałożeniu opatrunku | 

Szanowni Czytelnicy! 
Pragnąc zorientować się w przyczy

nach powolnego rozpowszechniania s'ę 
radja w Polsce, w porównaniu z zagrani
cą, zbadać przyczyny tego i znaleźć środ 
ki zaradcze, zwracamy się do Was Sza
nowni Czytelnicy 

z następującemi pytaniami, 
na które prosimy dać szczere i obszer
ne odpowiedzi, przesyłając je pod adre
sem Polskiego Radja — Wydział Propa
gandy, Warszawa, Niecała 2, zaznacza
jąc w jakim piśmie zapoznał się czytel
nik z pytaniami. 

Oczekujemy 
dzi. — Piszcie! 

więc tysięcy odpowie 

PYTANIA: 
1) Czy czytelnik miał już sposobność 

słuchania radja? 
2) Czy korzyści jakie osiągnąłby ? 

posiadanego aparatu na własność? 
3) Co go wstrzymało od założenia ra

dioaparatu a) czy brak funduszów, b) czy 
obawa przed wyboremt niewłaściwego 
aparatu. 

4) Jaką sumę mógłby przeznaczyć na 
nabycie aparatu w ilu miesiącach mógłby 
pokryć koszta kupna. 

5) Co specjalnie w audycjach radjo
wych życzyłby sobie słyszeć (muzykę, 
odczyty fachowe, komunikaty prasowe, 
wiadomości handlowe). 

6) Co się podoba, a co nie w dotych
czasowych audycjach Dolskich stacyj na
dawczych. 

HUGO BETTAUER. 

iiełda. 
zedg. warszawska 

43.4* 

35.3 
171/ 

dg. warszawska-
rotach 

trzedg. gdańska. 
57^ 

Warszawę 8 ' | 

w Łodzi. 
owe w dniu dzisieisz^ 
godziny 12-ei efekty v { 

w zadaniu £0/ 

ina - Podaż dostatek 

Każdy człowiek za czemś tęskmi: Za 
Piękną kobietą, autem, własnem mieszka
niem, za bogactwem, lub podróżą do nie
znanych krain. 

Tęsknotą pani MarjS były — jedwab
ne pończochy! 

— Pończochy? Ależ to śmiechu war
te? Takie pragnienie nie trudno zaspoko
ić' — powiedziałby każdy Lecz niestety, 
tak nie było Pani Marja miała już lat dwa 
dzieśca trzy, lecz jej pragnienie dotąd się 
:> ie urzeczywistniło mimo. że była bar
dzo ładna., pochodziła z tak zwar.ego do
brego domu i nawet teraz ntiie mbżnaby 
Jej nazwać bardzo uboga. Ojciec Marii był 
^wyższym urzędnikiem pocztowym, a ona * 
najstarsza z pięciorga rodzeństwa. Nie 
piyślano w tej rodźcie — o jedwabnych 
Pończochach, tylko je robiono z rzetelnej 
*vełnv. Szydełkowano i cerowano w każ-
J»ej chwili. Gdy Matja miała lat szesnaś
cie, umarł ojciec i o jedwabiach mowy być 
l':e mogło, tembardsiej, że wybuchła woj-
jna i nawet o wełnie trudno było marzyć. 

W dziewiętnastym roku życia Marj', 
gdy nędza zaczęta dokuczać matce i ro
dzeństwu zjawił się konkurent. Był to 
ifzydz5esto'etni buchalter, solidny, na sta
ło wfsku i Mar ja, która w tym czasie by-
k bez posady, zgodziła sSe na małżeń

stwo- Chciała wydobyć się z ciasnoty mat 
czynego domu i — nieświadomie — my
wała o pończochach* Kombinowała sobie: 
mój maż, który tyle mówi o ładnych no
gach, kupi mi pewnie pedwabne pończo
chy! 

Ale nie kupił.' 
Z pewnej wyprzedaży przyniósł jej za 

swoje oszczędności tuzm dobrych, solid
nych wełnianych i ruicionych pończoch. 

Podróż poślubna odbyli w zimie do 
Mariazell i tam nosiła tylko grubsze, spor
towe skarpetki. 

Po jakimś czasie poczuła się matką 1 
znowu o jedwabnych pończochach nie mo 
gło być mowy. W dniiu urodzin przyniósł 
;ej mąż sztukę płótna na wyprawkę. 

— Gdy maleństwo przyszło ra świar, 
przy szal^iej drożyźnie nie można było 
•rzymać służącej, więc robota w matem 
mieszkanku wzrastała z dnia na dzień. 

Wtem zdarzył sie wypadek: Pani Ma-
tja kupowała w bazarze wszelkie możl--
we rzeczy: czepsczek, skarpetka dla mę
ża dla kuch ark? łyżkę do rosołu i tern po
dobne ważne sprawunki. — Obładowana 
sześcioma paczkami szła ulicą pSeszo. 

Na rogu wypadł jej pakeecik z ręki, a 
gdy schyliła się, aby go podjąć wypadł 
drugi i trzeci. Elegancka pan podskoczył 
ku niej, podał jej paktecirki i tłumaczył, że 
najlepiej z tych wszystkich zrobić jeden 
duży. 

— Gdyby łaskawa panit zechciała wstą 
pić do sąsiedniej kawfeuma — przyniósł
bym ze sklepu papier i sznurek... 

Zakłopotana i zaskoczona pana* Mar*a 
skinęła przyzwalająco 1 nagle znalazła się 
w ciepłej kawiarni z nnieznamym mężczy
zną, zjadła dwa jajka w szklance, wypiła 
szklankę Sherry, nie wiedząc jak się to 
wszystko stało. 

Pan przedstawił sie: — Jugosłowianin, 
zastępca dużej firmy. Opowiadał, że tu-
tejszemi kobietami jest oczarowany. 

I dożyła pani Marja, że pan odwfózt 
ja taksówką w pobliże dłomu.̂  A potem 
poprosił, by przyszła jutro do jego kawa
lerskiego mieszkania na filiżankę herbaty. 

„Jest przecież honorowym mężczyzną 
f będzie jej w każdym wypadku uległym 
— przysięga jej to uroczyście"... 

Pani Maria była przestraszona trochę 
tern żądaniem, jednak zgodziła sfę. 

On przecież przysiągł. 
Następnego dnifa obudziła sde pani Ma-

rja z tą świadomością, że* stanowczo, za 
wszelką cenę musi mieć parę jedwabnych 
pończoch' 

Przymknęła oczy, leżąc w łóżku — 
drżąc. gdvż miała dziwne uczucie... 

Pani Maria ubrała się szybko i rozglą
da się bezradnie wkoło. 

Wtem — myśl. Z czasów żyda ojca 
ma jeszcze nakrycie stołowe, to znaczy 
nie wszystko, tylko dwie łyżki i dwa wi
delce. A nie używa się ich nigdy..". 

Cienk;c to było srebro. Nie dostała du
żo pieniędzy no, ale na pończochy wy
starczy Ach! jak długo szukała paui Ma
rja tych pończoch! Oglądnęła sto wystaw 
Przeszła moc magazynów! Wkońcu kupi-

i gdyby otrzymał dobre wyniki, to odkry
cie jego byłoby prawdziwem błogosła
wieństwem dla ogółu mieszkańców, z któ 
rych tylko zamożniejsi na drogi lampo
wy aparat* mogą sobie pozwolić. Moż
ność słuchania radja przez aparat kry 
ształkowy otwiera wszystkim 

drogę do wiedzy, 
do zdobycia łączności z szerokim świa
tem, wnosi promyk radości do pracowi
tego i szarego życia. 

Trzeba robić próby, bo naprawdę nie
które okolice są jakby uprzywilejowane 
pod tym względem, a jednak nikt takie
go radja tam nie kupi, bo obawia się, że 
napróżno pieniądze wyda. 

Aparat można 
zrobić sobie samentti. 

Koszt jego nie wyniesie więcej 
niż 15 zł.. 

słuchawki w razie nie działania aparatu 
przydadzą się i do każdego innego lam
powego, można, je zatem odprzedać, tr> 
samo antena i uziemienie. 

Ryzyko więc nie tak duże, a skoro 
okaże się, że aparaty kryształkowe w 0-
kolicy dobrze działają, to korzyść może 
być ogromna. 

Niechże więc wszyscy ci, którzy słn-
chają stacji radjowej przez aparaty de
tektorowe choć mieszkają poza granicą 
zasiągu detektorowego tych stacyj nie 
chowają prawdy pod korcem, a rozgło
szą o tern swym sąsiadom, by wszyscy 
mogli pójść w ich ślady i aparaty tanif 
sobie pozakładać. 

Zyska wtedy każdy.3 nich nie mało, 
zyska i Polskie Radjo, zdobywając no
wych radiosłuchaczy. 

Jeszcze jedną zaletę posiada aparat 
kryształkowy — przez działacie jego nic 
się nie zużywa, żadnych dodatkowych 
kosztów na zamianę zużytych części Itp. 
posiadacz jego nie ponosi. 

Ze względu na taniość, 'tak prostą bu
dowę, że dziecko nawet może go nasta
wiać i na trwałość tego aparatu, znaleźć 
się on powinien 

w każdym domu, 
w każdej rodzinie zamieszkałej, w takiej 
odległości od stacji nadawczej, w której 
odbiór na kryształ będzie możliwy. 

KINO Dom Ludowy 
u l . Przejazd 34. 

Dziś ! - — Dziś! 
Arcydii«ło najnowszej produkcji 

francuskiej p. t. 
„Księżniczka i Błazen" 

Potężny dramat. W rolach głów
nych genjalni artyści: Choquet 
Dnsloa- bohaterka obraiu „Ke-
nigsmark" i Karol de Crosefordt. 
Olśniewający przepych wystawy. 

Oszałamiający rytm akcji. 
Ceny miejsc: W dnt powszednie na 

wsrytkic seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.75 gr. II m. 40 gr. HI m 30 gr, 
W soboty, niedziele i święta od godz. 4 
ooooł. 1 m. Q0 dr. Hm. 50 tfr. W m. gr. 30 

ła parę ślicznych, różowo - cielistych, bły-
sczacych jedwabnych pończoch — a w do 
datku do nfch, na usMne nalegama kupco
wej, parę podwiązek z zielonego jedwa
biu. ozdob!onych małemi ryżyczkami. 

Po południu ub!erała się na rendez -
vous. Bvła jak w gorączce, drżała z pod
niecenia. 

Miekk: jedwab otulał cienkie rasowe 
nogi. bvło to rozkoszne uczucie. .Staja, 
dłuższy czas naga przed lustrem i nie mo
gła się napatrzeć swoim własnym nogom 

Śmiała się łobuzersko myśląc: 
— On je zobaczy! 
— Usiądę tak, jak inne piękne panfe 

w fotelu, skrzyżuję nogi... 
Nagle coś zatrzeszczało, zasyczało. 

prysnęło. Ledwo dosłyszalne, ałe prze
cież. Coś się stało? Puściło się oczko w 
jedwabnej pończoszce i zroWła s;ę skaza, 
'daca od kolana aż do kostki. Poprostu 
jakby ktoś wyżłobił głęboki rów! Pani 
Marja krzyknęła głośno, schyliła s;^ 
chwytając pończochę. I znowu leciutki 
•szmer. Na drugiej pończoszce znów ucie 
kło oczko z góry na dół. 

Pani Marja zdjęła pończochy łkając 
głośno przez chwile — potem włożyła z 
powrotem domową suknię, odebrała daiec 
ko od sąsiadki, ułożyła je na kolanach 
nucąc kołysankę... 

...Nie poszła na schadzkę, a z jedwab
nej pończoszki uszyła prześłtcrną czape
czkę dla dziecka... 

-:o:-
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Potwór czy obłąkany't 

Orgje syna przy trupie matki. 7 
Przed sir drem przysięgłych w Rzymie 

rozpoczęła sit obecnie rozprawa o zbrod-
i.ię tak okropną, jakie i równych niełatwo 
znaleźć 

w roczośkach kr.vm«Balistyki. 
Oskarżany v> zamordowanie swej trzy 

dzJestostfedraintetrnea. znanej z piękności 
matki, staje przed trybunałem dwudzie
stoletni młodzioniec z 'dobrej rodzimy, Ren 
CO Pctffine. 

Ofiara potwornej zbnedui, Herrnana Pet 
tme, żyła -od łrtHau lar w separacji z mę
żem i zajmowała "wraz a. synem, uczęsz-
i zającym do girmiasjuni, wytwornic urzą
dzoną 

wille pod miastem. 
Młody ohłopak inałlał chorobliwą chę

cią życia I matka z tiepo powodu mniâ a z 
nim wiele kłopotów. 

Pr/ud dwoma lat v nagle sąsiedzi prze
stali widywać Jderminc Petrine, a syn za -
pytany o matkę, odpowiadał, że wyjecha
ła na dłuższy czas na kurację. To samo o-
anajrrt!? sJuŻhte, :kttką tez cddaJW rzekomo 
/.polecenia .matki 

Wilki "PaŁtuie ad czasu zniknięcia wta-
•Śc(cle1kj ożywSla sie łucaraem żydem, — 
Młody Peifme dzień w dzień niiemai, ku 
zgorszeniu otoczenia, zwoził autami 

wesołe damułki 
1 lekkomyślną młodzież, a echa orgłfl noc
nych rozlegały się dokoła. 

Sąsiedzi zauważyli, że młody Petftne 
stale ogalacał willę z jej urządzenia, które 
sprzedawał handlarzom. Znalazł się wre
szcie Jcfroś Saki, który o cWwrrydi zaj
ściach zawiadomił ojca młodego utracju-

Ody cemmendajtore Pettane przybył 
do wflll, syn nie dopuścfł go do pokoju mat 
ki, twierdząc, że wyjeżdżając, zamknęła 
ona swoje apartamenta. 

Ojciec zadowolił się tera oswiadczc-
Mem, a kładąc posterowanie chłopca na 
karb lekkxwrry§lnoSca, zabrał go do siebie, 
zamykając wfłlę na klucz. Lecz miły sy-
nalek me dłueo pozostawał u ojca. Pew-
ueco dnia ztwatąt. zabierając z kasy oj-
:owskiej 1 5 tysięcy LIRÓW. 

Pieniądze te w ciągu kj&fcu dni przepu
ści! w sposób szałowy wanodnem uzdro
wisku nad jeziorem Garda, poczem zupeł
nie bez środków do życia wał̂ safł słe po 
okolicy i został ujęty 

lako włóczęga 
przez karabinierów. 

Tymczasem ołsfec po ucieczce syna u-
dał się do wiHi żony ł tam uczynfł strasz
ne odkrycie. 

Oto w sypialni, z której cbbywala s!e 
(Straszliwa woń, znalazł w w i e l k i m kufrze 
znajdujące sie w zupełnym rozkładzie 
zwłoki zony. 

Wszystko wskazywało na syna, jako 
na mordercę. Przytrzymany potworny 
zbordnfarz przyznał sdc do czynu, twier

dząc jednak, że zamordował matkę, by 
pomścić 

hańbę ojca, 
ponieważ zastał ją w objęciach kochanka. 

Cale następne zachowanie zbrodnia
rza, jak i świadectwo służby i sąsiadów 
ibala twierdzenie wyrodnego maitkobój-

cv. 
Jakkolwiek psychiatrzy orzekli, że 

Renco Pettinc /est istotnie nienormalny, 
jednak sąd uważał za stosowne przepro
wadzić przeciw niemu rozprawę. 

Wyniki 'tego straszliwego procesu, 
przypominającego czarne karty historii 
i?orgiów, są oczekiwane z naprężeniem 
przez całe rzymskie społeczeństwo. 

Chętnych przyjmuje inżynier Robert Condit. 
Czytelnicy nasi zapewne jeszcze nie 

zapomniel!, jaka gorączka opanowała 
przed dwoma laty świat astronomiczny 
z powodu największego zbliżenia do zierai 

planety Marsa. 
Budowano wówczas olbrzymie obser

watoria, urządzano gigantyczne sygnały 
świetlne, jednem .słowem, z ogromnym 
nakładem trudu i pieniędzy starano s;-; 
wykorzyć ten pomyślny mement dla na
wiązania j kontaktu z tern ciałem kosmi-
cznem. 

Wśród projektów, jakie sńe wówczas 
wyłoniły, najśmielszym był bezwątpicnia 

Krateczki sądowe. 

4 

Dramat w izbie robotniczej. 
Pod strasznym zarzutem ojcobójstwa. 

Aż strach pomyśleć,'do jakiego stop- dla rozrywki zaczyna znęcać się nad 
nia dochodzi dzisiaj lekceważenie rodzi- niedołężnym rodzicem, 
ców przez dzieci. Nie mają krzty sza
cunku dla tych. którym zawdzięczamy 
istnienie swe doczesne, którzy z nle-
małem trudem wychowali je, dbając za
wsze o to, aby nigdy nie zabrakło im po
żywienia. 

Okropne rzeczy się dzieją! Nie dalej, 
jak dziś rano czytaliśmy w pismach, jak 
syn kalekę ojca swego odprowadził do 
aresztu policyjnego, aby za niego odsie
dział karę. Codziennie niemal do policji 
zgłaszają się staruszkowie i opowiadają z 
płaczem o tern, jak maltretowani są przez 
dzieci wyrodne. Bezwątpienia tego ro
dzaju stosunek do rodziców jest dowo
dem upadku moralności, zdziczenia po
wojennego. Nie było tego dawniej, gdv 
więzy religijne były mocniejsze, gdy lu
dzie bardziej słuchali przykazań boskich. 
Dawniej syn czy córka bali słę podnieść 
rękę na rodziców w obawie, by Im ręka 
ta nie uschła. Dziś dla bylejaklego wy
rostka I to nietylko ze sfery ludu proste
go lecz nawet inteligencji, uderzyć ojca 
czy matkę to drobiazg. Znane są wy
padki, gdy syn upiwszy się, ot tak sobie 

Orkiestra z przestworzy. 

X L " ! * R o / l f ^ n ą Teremina, który skonstruował aparat, wydający rozmaite 
dzwtek. przy tbhzanm « oddalaniu rąk, .ostał obecnie przez dwóch Francuzów 
udoskonalony tak dalece, że można naśladować najdokładniej głosy wszystkich 
instrumentów muzycznych. Pozwoli to na stworzenie orkiestry, któraj dźwięki 

będą dosłownie dochodziły z przestworzy. 

INTERESUJĄCA ROZPRAWA. 
Lepiej o tern nie mówić, ani nie my

śleć, bo aż dreszcz zgrozy człowieka 
przechodzi. Nie ma innej rady na zara
dzenie straszliwemu złu, jak tylko odpo
wiednie wychowanie młodego pokolenia. 
Gdy dziecko jest jeszcze małe, winni ro
dzice wpajać mu obowiązek szanowania 
ich, pracę tę musi kontynuować szkoła. 
Bo jeśli tak dalej będzie jak obecnie, to 
zaiste w niedługim czasie ludzkość zdzi
czeje zupełnie. Staniemy na poziomie 
tych plemion pierwotnych, które starców 
jako nieprzydatnych i niedołężnych, po-
prostu zabijały. 

0 tern wszystkiem myślałem, gdym 
w dniu wczorajszym przysłuchiwał się 
rozprawie w Sądzie Okręgowym, śle
dząc bacznie jej przebieg pełen charakte
rystycznych szczegółów. 

BUTEM W OJCA. 
Na ławie oskarżonych zasadł 20-letni 

Kazimierz Kacprzak, oskarżony o to. iż 
nrzez zadanie lekkiego uszkodzenia ciała 
ojcu swemu 52-letniemu Kazimierzowi 
r rzez co spowodował jego śmierć. Oko
liczności smutnego zajścia przedstawiają 
sie, jak następuje: Kazimierz Kacprzak, 
młody robotnik jak twierdzą sąsiedzi źle 
żvł ze swym ojcem. Podobno niejedno
krotnie dochodziło pomiędzy nimi do go
rących scen. Stary Kacprzak był to czło
wiek słabowity, trawiony jakaś wewnę
trzną chorobą, której rozwojofwi sprzyja
ła krytyczna sytuacja materialna oraz po 
byt w ciasnej, wilgotnej i dusznej izbie 
przy ulicy Dworskiej 30. I oto w dniu 
22 grudnia roku ubiegłego młody Kac
przak wrócił nieco podchmielony do do
mu W pewnej chwili poprosił oica o pa
pierosa. Ojciec odmówił, a wówczas roz 
drażniony młodzieniec chwycił stojący 
koło pieca ciężki but podkuty i uderzył 
nim ojca wplecy. Bezpośrednio oó otrzy 
maniu uderzenia butem zaniemógł ciężko 
i przewieziony do szpitala zmarł. Rex pu-
nulj wskazał na młodego Kacprzaka, jako 
na bezpośredniego sprawce śmierci ojca. 
Zbrodniarz' — zawołano! aresztować 
gol Władze policyjne wdrożyły docho
dzenie Kazimierza Kacprzaka aresztowa
no i w rezultacie zasiadł on na ławic 
oskarżonych. 

• 

UNIEWINNIONY. 
1 został uniewinniony' Z Drawdziwem 

westchnieniem ulgi powitała Dubliczność 
z zainteresowaniem przysłuchująca się 
rozprawie, ten wyrok sprawiedliwego są 
du. Sekcja zwłok ś p. starszego Kacprza 
ka wykazała, że śmierć jego nastąpiła nie* 
wskutek uderzenia butem, lecz wskutek 
choroby, a mianowicie gruźlicy. Nie by
ło przeto podstawy do zarzucenia młode 
mu Kacprzakowi potwornej zbrodni ojco 

plan pewnego Inżyniera amerykańskiegOi 
aby 

skonstruować armatę, 
zdolna wyrzucić tui Marsa olbrzymi P°* 
cisk, we wnętrzu którego znajdowaliby 
się wysłannicy z ziemi, mający za zada
nie zbadanie życila na Marsie i ewentuai* 
oe nawiązanie stosunków sąsiedzkich 1 

jego mieszkańcami. 
Do wysłania tej niezwykłej ambasa

dy dotychczas nie doszło, przedewszy*' 
Kiem podobno dla tego, że nie udało s'.C 
zwerbować chętnych do tej międzypla^' 
rarncj 

podróży pasażerów. 
Niemniej, jak donoszą dzienniki ame

rykańskie, p. Robert Condit, mżynaer che
mik nie ustaje w przygotowaniach, którt 
prowadzi w Miami oa Florydzie, utrzy
mując w najgłębszej zresztą tajemuto"' 
postępy swej pracy i środki, jakicmi za* 
mierzą pian swój zrealizować. 

Według tego jednak, co przedostać 
się do w:adomcści publicznej, pierwotny 
pian uległ zmianie o tyle, że ckspedyc3v 
swoją ma zamiar wysłać — a raczej wy
strzelić — nie na Marsa, 

ale na Wenus. 
Niewiadomo, co wpłynęło na to 5pr^** ; 

nlewterzenic się Marsowi, być może j«d" 
nak, że genjałny aranżer tej wyprawi 
spodziewa sie znaleźć łatwiej rc-flcktai'" 
tÓw na odwiedzenie planety, obdarzow'-
i.azwą bogini piękności-

P. Robert Candlt jest zresztą najlep
szej mvsV: co do powodzeriilia tej ckspcdjL*. 
cjl i dla zachęcenia uczestników oświad
cza, że odległość 80 mMjonów kMomctrc^ 
dzielących nas od Wenus, nic powinna n' 
kogo przerażać gdyż podroż będzie $'{ 
odbywać z szybkością 5.000 kiiomctrć* 
na mmutę. 
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„Niewidzialne rybki 
Każdego można wziąć 

na kawał. 
Trochę wulgarnie piętnuje jedno * 

pism amerykańskich głupotę ludzka, 
stwierdzając tę głęboką prawdę, że śww 
chce być 

brany na kawał! 
Fakt, który do tych ..filozoficznydn 

wywodów posłużył jako kanon, zdarzr 
się w jedne! ze stolic świata, w Now-yflJ 
Jorku w mieście kutych na cztery noS* 
„cwaniaków". 

Pewien kupiec wystawił w oknie wf 
stawowem wielki basen szklany, napel' 
niony czysta woda 1 umieścił na nim na
pis; „w środku niewidzialne rybki z RS 
de Janeiro". 

Wkrótce przed wystawa zgromadził? 
się tłumy, wypatrujące śladu 

„NIEWIDZIALNYCH rybek". 
Wszyscy dali się nabrać. 

:o: 1 

Twarda czaszka murzyna. 
Ogromnego wzrostu murzyn sten* 

przed sądem ze skargą, że żona bije fl 
': znęca się nad nim. 

Zdziwiony sędzia pyta skarżącego, ja* 
mogła zwykła kobiecina pokonać 

takiego olbrzyma 
t czem go pokonała 

— Panie sędzio, bila mnie po głowi' 
fopatą od węgli! 

— Ale na głowic pańskiej — woła 5<J; 
dzta — niema narniniejszych śladów bic'3; 

— Tak panie sędzio — odpowiada rfltf* 
rzyn — na głowic śladów niema, ale nfec* 
pan każe pokazać sobie łopatę! 

bójstwa Podniósł to w długiem i pie^' 
nem przemówieniu obrońca oskarżoneg"1 

który wzruszony do głębi płakał, 
Snać kołatało w piersi jego ludzloj 

serce. Tern nie mniej uważany że nie P° 
winien był podnosić ręki na oica swe'** 
bo za to czeka go kara jeśli nie na t^i 
to na tamtym świecie. Bóg czuwa 
\vszvstkiemi. widzi i sadzi czynv ludzk'cj 
o tern winny wiedzieć i pamiętać dzi^ ( 

i'ie szanujące w stopniu dostateczny' 
swych rodziców. 

Sa—wfcz-

Na sezon wioseinr 
f cego wvdz ;ał Plantai 
P gotował zakrojoną na 
[Panic w kierunku 

zazielenienia i zad 
Plan tej kampanii 

L opracowany przez 15 
I Plantacji inż. TempFm 
Ł' rym z rzadkich w la 
t i.i a dających wyższe 
[' mv ej dziedzinie, nie rr 
| p Templin jest praw 
t. dziedzrinic ogrodnictw; 
k vzamy te piękne kloml 
I kaci! naszych, nfestc 
i nych. 

Zakres pracy Wyd 
| sk'ch jest kolosalny. 1 
t i.ałc podzielone został' 

na dwa 1 
Pierwszy z nich zna 

f;!ęj, drugil po zachód: 
' Piotrkowskiej od szos 
' bjanickiej. 

Do pierwszego oJ 
" , Zródliska'' na Wodnj 
• wicza, Staszica i 3-g< 
. ha obszaru. 

Do drugiego okręg 
katowskiego oraz skv 

. niej. W ostatnich cza 
, cae jeden okręg — ob 

dowy na Polesiu Koi 
l ogromnej przestrzeni 

261 H 
. park ten obejmuje obs 

iowe i place wystawo 
go zresztą poświęcimy 
dz;e to bowiem w przy 
ze w swoim rodzaju P. 

W zwykłym ogiod 
dzie czują się bardzo 1 
sami, zabraniiającemi ii 
trawnikach, czy też o 
iiiu drzew. Nie będzte 
dowym. Na całej olb 
itrzeni beda się ludzie 

zupełnie sw 
O ile bedą dozorc\ 

czuwania nad bezplec; 
nem^będzle to swego r 
kowa. W parku tym b 
dy dziecięce, tory wvś 
cjalne drogi do jazdy 1 
uwzględniona będzie 

woda 
Stawy obejmować b« 
Zresztą Parkowi 1 udo\ 
dzi się poświecić specj; 

J. KRZEWINSKL 

BfliET 
POWII 

Prymadonna, oburzc 
żeniem, o mały włos r 
chwiała się na nogach 
szybko odeszła do gan 

Za chwilę wezwano 
go lekarza, który ratc 
Bogdani walerjaną i mc 

Zawiązała się krótk 
dzy księciem krwi i skr 

— Jakże się śpałc 
uczcie ? — pytał po frar 

Lodzia głośno rówi 
odpowiadała, aby ją n 
słyszał, lecz nadewszyi 
na tern. aby zaimponowj 
cenasowi; którzy także 
tej scenie, baletmistrzo1 

Doskonale, dziękuję 
potnniana będzie dla mi 
zabawa — budowała z 
słem wyszukane zdania. 

— Wesoło było, niep 
— Wesoło i urocz 

śmiało, nie wiedząc jak 
jakie ją teraz rozpierało. 

Dygnitarz uścisnął je 
fcę zasalutował dwom zn 
kom Lodzi I odszedł w t 
zesa i mecenasa. 

lakżeż była teraz « 
Klimce. że ją wciągnęły 
iego cesarskiej wrysokośc 

file:///vszvstkiemi
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*ert Condit. 
żyniera amerykańskiego. 

uować armatę, 
na Marsa olbrzymi P°" 

:u którego znajdowaliby 
: ziemi, mający za zada-
ia na Marsie i ewentuai-
^osunków sąsiedzkich z 

tej niezwykłej ambasa-
ie doszło, przedewszys*" 
la tego, że nie udało 
nych do tej międzyplarw-

ży pasażerów. 
donoszą dzienniki arnc-

Jert Condft, inżynier che-
' przygotowaniach, które 
imi na Florydzie, utrzy 
bszej zresztą tajemnicy'' 
acy i środki, jakicmi 
; zrealizować, 

jednak, co przedostać 

wysiać — a raczej wV 
Marsa, 
na Wenus. 

co wpłynęło na to sprz<H 
Marsowi, być może jed-

arainżer tej wyprą* v 
naleźć łatwiej rtflekta"*' 
cnie planety, obdarzone 

rtdJt jest zresztą najlep* 
powodzeria tej ckspcdi'* 
nia uczestników oświatf*1 

80 rnifjonów ktlomctrć* 
1 Wenus, nie powinna fl'* 
gdyż podróż będzie ?$] 
kością 5.000 kilometr* 
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Różowe perspektywy. 

Łódź w powodzi kwiatów. 
Zamierzenia Wydziału Plantacyj Miejskich. 

zialne rybki" 
można wziąć 
kawał. 

tarnie piętnuje jedno * 
skich głupotę ludzka-
łeboką prawdę, że śww, 

v na kawał! 
lo tych ,.filozoficznyciV| 
żvł jako kanon, zdarzv' 
stolic świata, w Nowyij 
kutych na cztery nojfl 

z wystawił w oknie fff 
i basen szklany, napę?-
la i umieścił na nim na* 
liewidzialne rybki z R.MJ 

i wystawa zjrromadzitf 
rujące śladu 
ialnych rybek". 
nabrać. 

—:o:-

Ib! 
aszka murzyna. 
wzrostu murzyn stan* 
skargą, że żona b#e i7 

NU 
zfia pyta skarżącego, ja? 
biecina pokonać 
jo olbrzyma 
ła. 
to, biła mnie po głowi' 

vię pańskiej — woła sv'; 
nniejszych śladów bic'a; 

sędzio — odpowiada nu*' 
śladów niema, ale nte&i 
sobie łopatę! 

ł to w długiem i pięK' 
u obrońca oskarżonej 
do głębi płakał, 
I w piersi iego ludzkjj* 
niej uważany, źe nie W 
sić ręki na oica swetfjl 
> kara jeśli nie na tv'I5 
ciecie. Bóg czuwa na0 

'A i sadzi czvnv ludzki 
dzieć i pamiętać dzi^c, 
stopniu dostateczni 

Sa—wic?-

Na sezon wiosenny i letni roku bieżą-
t.ccgo wydział Plantacyj Miejskich przy-
Ergntował zakrojoną na wielką skałę kam-
l Panie w kierunku 

zazielenienia i zadrzewienia Łodzi. 
Plan tej kampanii został skrupulatnie 

E opracowany przez naczeinfflka Wydziału 
" Plantacji inż. Templima, który jest jedy-
t. rym z rzadkich w kraju fachowców po
ił' siadających wyższe wykszrtałcerde w 
h twej dziedzinie, nie mówiąc już o tern, 'ż 
\ p. Templin jest prawdziwym artystą w 
fe dziedzinie ogrodnictwa. Jemu to zawdzię-
t czarny te piękne klomby i kwitetnfkl w par 
r kacli naszych, nfesretty bardzo nitefaz-
l nych. 

Zakres pracy Wydziału Plantacyj Miej 
i] sk'ch jest kolosalny. Dla tego też mtesio 
: całe podzielone zostało 

na dwa okręgi. 
Pierwszy z nich znajduje się po wschód 

* 'iiej, drugi! po zachodniej strowie ulifey 
Piotrkowskiej od szosy Zgierskiej do Pa-
bjanickiej. 

Do pierwszego okręgu należy park 
, Zródliska" na Wodnym Rynku, Sienkie
wicza, Staszica i 3-go Maja. Ogółem 50 
ha obszaru. 

Do drugiego okręgu należą: park Po
niatowskiego oraz skwer przy uiicy Let
niej. W ostatnich czasach przybył jesz-

; cze jeden okręg — obejmujący Park Lu
dowy na Polesiu Konstantynowskiiem o 
- Promnej przestrzeni 

261 ha; 
Park ten obejmuje obszarem tereny spor
towe i place wystawowe: urządzeniu je
go zresztą poświęcimy więcej miejsca, bę-
dz;e to bowiem w przyszłości jedyny mo
że w swoim rodzaju Park Ludowy w Pol-

W zwykłym ogrodzie publicznym lu
dzie czują się bardzo skrępowani przepi-
Łami. zabraniającerm im czy to siadać na 
trawnikach, czy też odpoczywać w cie
NIU drzew Nie będzie tego w Parku L U 
dowym. Na całej olbrzymiej jego prze
strzeni będą się ludzie czuli . 

zupełnie swobodnie. 
O ile bedą dozorcy, to tylko wedle 

czuwania nad bezpieczeństwem nubllcz 
nem, /będzie to swego rodzaju policja par
kowa. W parku tym beda również ogro
dy dziecięce, tory wyścigowe konne, spe 
cjalne drogi do jazdy kołowej. Szeroko 
uwzględniona będzie 

woda. 
Stawy obejmować będa obszar 4 ha. 
Zresztą Parkowi Ludowemu w Łodzi go
dzi się poświecić specjalny artykuł, choć 

park ten narazie jest jeszcze > 
muzyka 

przyszłości 
We wszystkich ogrodach kwietniki 

zajmują 400 mtr* powierzchnie!. Przy zdo 
bieniu ich brane są pod uwagę 

etekty masowe 
z zachowaniem bezwzględnie harmonji 
ogólnej. W pierwszym rzędzie używa
ne są w tym celu bratki, pelargonie, he-
ljotropy, dalje oraz cała masa roślin zi-
motrwałych tak zw. bylin, wyrastają
cych z kłączy. Należy podkreślić, że 
Łódź w dziedzinie bylin jest najbogatsza 
wśród wszystkich miast Polski. Przeszło 

tysiąc gatunków 
tych roślin sprowadził magistrat w roku 
ubiegłym na ogólną sume 30.000 złotych. 

W roku bieżącym przy zdobieniu kwie 
tników ogrodów miejskich specjalnie 
wzięty będzie pod uwagę Park ks. Ponia 
towskiego, jaknajbardziej nadaiącv się 
do operowania efektami masowemi ze 
względu na swój znaczny obszar oraz 
malowniczość położenia. Dość powie
dzieć, że sławne wzgórze w parku Ponia
towskiego przeistoczone zostanie w pięk 
ne alpinarium, z grotami sztucznemi, źró
dłami 1 t. d . przyczem udekorowane bę
dzie roślinami wysokowartościowemi. 
''nacznie powiększone zostanie w Parku 
Poniatowskiego „rosarium" krzewy 

nalpleknleiszych róż. 
Ciągnąć się będą na ogromnej przestrze
ni od górnego spadku do samej ulicy Że
romskiego. Potrzebne ba powyższy cel 
rośliny przygotowane są już w Miejskim 
Zakładzie Hodowli Roślin przy ulicy 
Brzezińskiej 83, który jest głównym re-
zerwoarem kwiatów. Pod szkłem znaj
duje się 1000 mtr. kw. na pięciu hektarach 
hodowane są tylko róże i byliny. 

Drugim rezerwuarem roślin, a właś
ciwie drzew są 

szkółki miejskie 
znajdujące się po obu stronach szosy KDP 
stantynowskiej, na terenie Parku Ludo
wego. Szkółki te zajmują obszar 15 ha. ! 
przedstawiają wartość 600.000 zł. W 
szkółkach tych hodowany jest materiał 
do zadrzewienia przyszłego Parku Ludo
wego. 

Tak więc widzimy, że zamierzenia 
Wydziału Plantacyj Miejskich są olbrzy
mie. Skoro tylko w budżecie miasta 
znajdzie się pozycja, wystarczająca na 
ich zrealizowane, to parki nasze staną na 
tym samym poziomie, co stołeczne i za
graniczne. Należy podkreślić, że inż. 
Templin pomorzanin z pochodzenia, stu-

dja swe i praktykę długoletnią odbywał 
w Niemczech, gdzie ogrodnictwo, a w 
szczególności zdobnictwo ogrodnicze 
stoi na bardzo wysokim poziomie. 

Jeśli już mówimy o plantacjach miej
skich to godzi się parę słów poświęcić 
przyszłemu miastu-ogrodowi w Łagiew
nikach. Urządzenie go stanie się aktual
ne po uzgodnieniu linij komunikacyjnych 
oraz zatwierdzeniu 

planu regulacji miasta. 
Wobec tego, że Łagiewniki muszą być 
włączone do Łodzi, wyłania się kwestja 
tych terenów pomiędzy Łagiewnikami a 
miastem, które obecnie zajęte są przez 
gospodarstwa rolne wieśniaków podmiej
skich. Według wszelkiego prawdopodo
bieństwa gospodarstwa te zostaną zaku
pione przez magistrat łódzki. K. 

Tragiczna ślizgawka. 
Z Sosnowca donoszą: 
Onegdaj w godzinach popołudniowych 

w Czeladzi utonął w Brynicy 10-letni Mi
chał Taras. 

Skutkiem przymrozków powierzchnia 
rzeki Brynicy, pokryła się cienką, kilku
centymetrową zaledwie warstwą lodu, na 
którym zapragnęli 

użyć ślizgawki 
dwaj nieletni koledzy 10-letnt Taras Mi* 
chał i 12-letni Siekierski Tadeusz. Kie
dy jednakże chłopcy posunęli się na śro
dek rzeki, ślizgając się w najlepsze, lód 
nagle załamał się a chłopcy poczęli to
nąć. 

Krzyk chłopców zaalarmował prze
chodniów, którzy wraz z miejscową poli
cją pośpieszyli na ratunek tonących. Ak
cję ratunkową jednakże utrudniał pokry
wający rzekę lód, to też po wielkich wy
siłkach Jednego z chłopców 

zdołano uratować. 
Taras jednak utonął. Zwłoki zdołano od
szukać, ale wszelki ratunek okazał się 
spóźnionym. 

My się Jeszcze zobaczymy! 
Zbrodnia awanturników. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W nocy dokonano przy ulicy Gdań

skiej, obok toru kolejowego, zabójstwa 
na osobie 

30-letniego stolarza, 
Stanisława Piotrowskiego, żonatego, za
mieszkałego przy Nowym Rynku 10. 
Sprawa przedstawia się następująco: 

Późnym wieczorem Piotrowski w to
warzystwie swych znajomych zabawiał 
się w restauracji Bosiackiego przy ul. 
Gdańskiej grą w karty. Po godzinie już 
11-ej przyszli do restauracji nieznani 
Piotrowskiemu Stanisław Dąbrowski, ro 
botnik. lat 33, żonaty i Stanisław Batog, 
robotnik, lat 32. żonaty i przystąpiwszy 
do stolika, przy którym siedział P. ze zna 
jomymi zaczęli domagać, się od nich wód
ki. Właściciel restauracji prosił przyby
łych o opuszczenie lokalu, a gdy to nie po 
skutkowało, przy pomocy Piotrowskie
go i obecnych, wyrzuciła ich., na ulicę, 
gdzie jeden z wyrzuconych rzucił po
gróżkę w stronę Piotrowskiego „my się 

jeszcze zobaczymy". 
Gdy o godz. 1.30 P. wracał do domu, Dą
browski I Batog, którzy —- zaczajeni — 
czekali już na swą ofiarę, rzucili się na 
niego i uderzywszy ciężkim kamieniem 
w czoło, powalili go na ziemię, zadając 
jeszcze kilka uderzeń kamieniami w gło
wę, tak że Piotrowski zakończył życie. 

Oględziny lekarskie stwierdziły, że 
śmierć nastąpiła wskutek ogólnego 

wstrząsu mózgu 
f wylewu krwi; na twarzy stwierdzono 
obrażenia w okolicy kości jamowej i zła
manie kości nosowej. Zabójcy przyznali 
się do winy, jednak przebiegu bójki nie 
mogą sobie przypomnieć, gdyż — jak 
twierdza — byli pijani. 

Niebywała kradzież. 
Złodzieje kradną armaty. 

Z Pomorza donoszą: 
Z prywatnego, sławnego muzeum p. 

Mieczkowskiego w Niedźwiedziu skra
dziono w tych dniach 

armatę sygnałową, 
z bronzu, sięgającą początku 18 wieku fsi-
gnum F. R., monogram z koroną król.), 
flakon do olejków z bursztynu z czasów 
rokoko, dziadek do tłuczenia orzechów z 
bionzu pozłacanego z grawiurą. kariatydy 
w stylu barokowym, figurę aniołka stoją
cego z odtrąconem skrzydełkiern, odlana, 
w bronzie greckim, figurę Meffeta tańczą
cego z bronzu francuskiego 

„CZARY" 

T O M 
Od jutra! 

MIX 
J. KRZEWIŃSKI. 62) 

BfUETNICflL 
POWIEŚĆ, 

Prymadonna, oburzona tern zlekcewa
żeniem, o mały włos nie zemdlała, za
chwiała się na nogach i oblana potem, 
szybko odeszła do garderoby. 

Za chwilę wezwano do niej dyżurne
go lekarza, który ratował spazmującą 
Bogdani walerianą i morfiną. 

Zawiązała się krótka rozmowa mie
dzy księciem krwi i skromną baletniczką. 

— Jąkżc się spało po wczorajszej 
uczcie? — pytał po francusku wojskowy. 

Lodzia głośno również po francusku 
odpowiadała, aby ją nietylko pytający 
słyszał, lecz nadewszystko zależało jej 
na tern, aby zaimponować prezesowi, me
cenasowi, którzy także był obecny przy 
tej scenie, baletmistrzowi i koleżankom. 

Doskonale, dziękuję bardzo. Nieza
pomniana będzie dla mnie ta zaszczytna 
zabawa — budowała z trudem i namy
słem wyszukane zdania. 

— Wesoło było, nieprawdaż? 
— Wesoło i uroczyście — odparła 

śmiało, nie wiedząc jak określić uczucie, 
jakio ją teraz rozpierało. 

Dygnitarz uścisnął jeszcze raz jej rę
kę zasalutował dwom znajomym koleżan
kom Lodzi i odszedł w towarzystwie pre 
zesa i mecenasa. 

5 lakżeż była teraz wdzięczna Heni i 
rKlimce. że ją wciągnęły w orbitę blasku 
iego cesarskiej wysokości. Gotowa była 

zc smokiem stanąć do walki za to co zy
skała, nietylko z pruderji pełną panią Stet
ner. 

Otaczający ją tłum teatralny patrzał na 
nią z podziwem, a Klimcia i Henia z za
zdrością. 

Ale dla niej ten zaszczyt, to wyróżnie
nie było niczem w porównaniu z trium
fem jaki niechcący odniosła nad zniena
widzona Bogdani. Wracała do domu peł
na nieokreślonych marzeń i nadziei. 

Na progu zaraz spotkała ją pani Stet
ner wymówkami. 

— Absolutnie dłużej nie mogę znosić 
podobnego lekceważenia sobie przez pa
nią porządnego, uczciwego domu. Co pa
ni sobie wyobraża, że to są chambres gar-
nies, gdzie się pokoje na godziny wynaj
muje?! 

Mówiła to wprost w twarz Lodzi, do
bitnym szeptem, nie chcąc budzić, śpią
cych już sublokatorek. Lodzia w jednej 
chwili straciła wszelkie panowanie nad 
sobą. . 

Ta nędzna, marna wdowa, uboga krew 
na Zamięckiego, wydała jej się zerem, ni
czem wobec Leokadii Hipś, z którą raczył 
rozmawiać sam wielki książę. 

Przerwała potok morałów i wymówek 
swej opiekunki: 

— Dosyć tego! Nie Jestem usposobio
na słuchać rad i wskazówek pierwszej lep 
szej starej kwoki! 

— Co, co co?!! — krzyknęła właści
cielka pensjonatu, zachłystując się oburze
niem. ,J 

— To, co pani sryjz^! Teraz chce m? 

się spać i proszę mnie uwolnić od swego 
niemiłego towarzystwa 1 

— To ja proszę o to panią! To jest mój 
dom, moje mieszkanie!! My home is my 
castle! — wtrąciła po angielsku. 

To powiedzenie angielskie, którego Lo 
dzia nie zrozumiała, wyprowadziło ją z 
równowagi. (Od jutra postanowiła oprócz 
francuskiego i włoskiego, zacząć studjc-
wać język angielski). 

— Co mi pani., do cholery, będzie tu 
imponować! Ja mówię po włosku za to, a 
pani nie. Mogę pani od ostatnich nawy-
myśląc, że pani jest ,porca", „cane", „put-
tara", a pani będzie, jak tabaka w rogu. 

Tu już Stetnerowa zaszlochała. 
— Oto nagroda za to, żem tę bezdom

ną dziewczynę przygarnęła, żywiła, ogrze 
wała... 

-—Dziewczynę?! Widzisz ją, dziew
czynę?! 

— Takie rzeczy na stare lata mnie spo
tykają, rrmie szlachciankę z dziada, pra
dziada!! • 

We drzwiach ukazały sie pensjonarki 
w koszulach, nabosaka, zwabione podnie
sionymi głosami kłócących się w przed
pokoju niewiast. 

— Pani Stethert Pani szlachectwo 
wcale mi nie zaimponuje! Ja z większemi 
figurami miewam do czynienia. Ja dziś 
byłam zaszczycona rozmową z księciem z 
panującej famuły. Co mi tam jakaś podu
padła szlachcianka. Phy!,: 

Lodzia machnęła płaczącej damie przed 
nosem ręką. 

— Milcz ty ścierko! Precz, precz!! 
— piszczała w histerycznym, napadzie 
szlachetna dama. wskazując Lodzi- drzwi 
otwarte do sieni. 

Słychać było spuszczanie łańcucha n 

drzwi z przeciwka. Sąsiedzi ciekawi uj
rzą za chwilę hańbę Leokadji Hipś... 

To raczej ona — Leokadja Hipś — 
skompromituje, z błotem zmiesza i ośmie 
szy swą opiekunkę. 

Gdy drzwi vis ń vis mieszkania pani 
Stetnerowej otworzyły się, a w nich uka 
zały się głowy ciekawych, Lodzia zmie
niła nagle ton i zaskrzeczała ordynarnie, 
po chamsku, nic licząc się ze słowami: 

— Ty psiakrewskie ścierwo! Ty sta
ra kllmo, ty parszywa suko!!! Na kolana 
przede mną! Powinnaś mę gdzieś caL 
wać za to, że chcę w twoim bałaganie 
mieszkać I jeść to pieskie żarcie, co nas 
niem karmisz, skneró, kutwo, truciclcl-
ko!ł Łaskę mi flondra zrobiła, że mnie 
na łaskawy chleb przyjęła. Pachniały c ! 

moje pieniądze, co mecenas co miesiąc c? 
wypłacał... 

Stara zaczęła histerycznie spazmo-
wać i padła na podłogę, całą siłą waląc 
głową o posadzkę. Podbiegły ku niej trzy 
pensjonarki w koszulach, starając się ją 

podnieść. Lodzia, doświadczona w po
dobnych burdach od małego dziecka, 
przypomniała sobie, że przecież tak'e 
sceny nie kończyły się tak „nasucho" 
nigdy w jej domu na Powiślu. Pomna 
tych burd i bujek — pomiędzy matką : 
babką, lub kochanką wuja, Balbiną, nie 
dała jeszcze za wygraną, schwyciła Stet
nerowa za włosy jedną RĘKĄ, a druga 
chciała zostawić krwawe znaki pazu
rów na twarzy swej prześladowczym, 
ale nagle wybuchła spazmatycznym, cho
robliwym śmiechem, gdy w ręku jej zo
stała peruka, a jej ofiara Śmieszna ły
siną. 
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dzień V £oDzi. 5 0 zwęglonych trupów w kurniku. 
Aresztowanie mściwego parobka. 
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Zdesperowana córka 
kłótliwych rodziców. 

Żmudne poszukiwania 
zaginionej. 

Wczoraj po południu 18-letnia Geno
wefa Gierczak. bezrobotna, zamieszkała 
w Chojnach przy ulicy Jasnej 37, po-
sprzeczce z rodzicami, którzy zarzucali 
jej niezaradność przy poszukiwaniu pra
cy. 

wybiegła wzburzona 
z mieszkania. Gdy do godziny 10 wie
czorem Genowefa nie powróciła, zanie
pokojeni rodzice zaczęli ja poszukiwać. 

Dużo upłynęło czasir zanim Gicrcza-
kównę znaleziono w ubikacji podwórzo
wej. Dziewczyna leżała na podłodze nie 
dając • 

znaku życia. 
Obok niej leżała butelka z resztkami jo
dyny. Desperatkę przeniesiono do miesz
kania rodziców i zawezwano pogotowie 
ratunkowe Kasy Chorych. 

Lekarz po przepłókaniu żołądka I przy. 
wróceniu dziewczynie przytomności, od
wiózł ją karetką pogotowia do szpitala 
miejskiego przy ulicy Drewnowskiej. 
Stan Genowefy Gierczakówny bardzo 
ciężki. 

Panie przodowniku, 
to był żart! 
Nieufni ludzie. 

Wincenty Kościński, zamieszkały przy 
ulicy Spornej 51 nie zaznał nigdy biedy 1 
chociaż nigdy nie pracował opływał we 
wszystko, niczem pączek w maśle. Ja
kim sposobem radził sobie w życiu nie 
trudno było odgadnąć. Kościński, mocno 

podejrzane Indywiduum, 
okradał ludzi. Specjalnością jego były 
kradzieże kieszonkowe. W dniu wczo
rajszym przechadzając się ulicą Piotr
kowską poznał panienkę, którą po dłuż
szym spacerze odprowadził do domu. Na 
ulicy Lutomierskiej gdy przystanęli. Koś 
ciński wydobył z kieszeni nożyczki prze-
cia niemi rzemyczki u torebki i zaczął 
uciekać* 

Poszkodowana z krzykiem rzuciła się 
w pościg. Przechodniom udało się Kop
cińskiego zatrzymać. W komisariacie 
'.łómaczył się. że to był 

tylko żart 
z jego strony, lecz policja nie uwierzyła 
w to i wraz z odpowiednim protokółem 
orzesłała Kościńskiego do dyspozycji 
władz sądowych. 

-:o: 

Alfons Józefowicz, łodzianin o niezbyt 
dobrej przeszłości, 

służył jako parobek u bogatego wieśnia
ka. Józefowicz marną zapłatę powięk
szał sobie samowolnie kradzieżą zbofca. 
drabin, nabiału itp. Przed paru dniami 
gospodarz pochwycił Józefowicza na go
rącym uczynku. W pierwszej chwili ẑa
mierzał oddać go w ręce policji, ulegając 
wszakże prośbą parobka, wygarbował 
mu porządnie skórę i przepędził go. 

Złote obrączki handlarza. 
Nie wszystko ładne co 

sie świeci! 
Bolesław Żmijewski, zamieszkały w 

robudzicach pod Łaskiem. przvł do Ło
dzi w sprawie ktinna ślubnych obrączek. 
Żmijewskiego zatrzymał niebawem po-
cHr?aneeo wyglądu handlarz biżuterii I 
zaproponował mu rozmaite pierścionki, 
których miał przy sobie 

kilkadziesiąt sztuk. 
Dowiedziawszy sie. że wieśniak chce na
być ślubne obrączki, handlarz, oświad
czył że srotów jest za chwile dostarczyć 
w naflenszym tratunku z prawdziwego 
dukatowego złota. Żmijewski postanrTwił 
zaczeka**' Po newnvm czasie wrócił han
dlarz. Obraczk' bvłv ciężkie i efektow
ne. Wieśniak zanłacił za nie 

60 złotych 
T zadowolony ? kunna noszedł do lubilera 
aby kazać wvrvć monodramy. Tam się 
okazało że obrączki sa z mosiądzu lek
ko nozłacane i przedstawiają wartość... 
3 złotych.. 

Poszkodowany o oszustwie zameldo
wał policji. 

Mściwy parobek za pobicie postano
wił się zemścić i w tym celu 

podpalił mu kurnik, 
który spłonął doszczętnie. W płomie
niach spłonęło 50 kur. Parobek następ
nie uciekł do Łodzi, gdzie go wczoraj a-
resztowano. badany przez władze bez
pieczeństwa Józefowicz przyznał się do 
winy. Wraz z odpowiednim protokółam 
przesłano go do dyspozycji władz sądo
wych. 

O mores. . . 

rzy. 
4-letnia Hanka: — Wiesz mamusiu w tym kapelusiku mi do twa-

Tylko musisz mi pożyczyć swej pomadki do warg, bo mam za bladą. 

Tajemnica ciemnego korytarza. 
Alarm nocny w domu. 

Wczoraj około godziny 10 wieczorem 
posterunkowy policji przechodząc ulicą 
Dworską, zauważył czającego się w bra
mie jednego z domów podejrzanego os\>b 
nika. Policjant postanowił nieznajomego 

wylegitymować; 
zbliżył się tedy do osobnika, który z pew 
ną miną sięgnął do kieszeni niby to po 
dowód a potem nagle zaczął rejterować 
w głąb podwórza. Policjant kazał zam
knąć branie i z pomocą kilku mężczyzn 

rozpoczął poszukiwania. Po półgodzin
nych blisko wysiłkach nieznajomego zna
leziono ukrytego za drzwiami 

ciemnego korytarza. 
Spokojnie pozwolił się odprowadzić do 
najbliższego komisariatu policji. Był to 
niejaki Stanisław Berczak. złodziej, nie
wiadomego miejsca zamieszkania'; Osa
dzono go w areszcie do czasu przeprowa
dzenia dochodzenia. 

Wszystkiemu winien długi bat. 
Nieuczciwy chłopek. 

W dniu wczorajszym przyjechał na 
Wodny rynek z wozem pełnvm 

artykułów spożywczych 
wieśniak z pod Gałkówka nieiaki Kle
mens Michalak. 

Uradowany z szybkiej sprzedaży chło 
pek nieomieszkał wstanić do nobHskiej 
knajpy, gdzie podpił sobie należycie. W 
różowym humorze Wsiadł na- wóz i cmo
knął na koniska. w pewnej chwili ktoś 
z przechodniów uderzony przez Michala
ka batem zwrócił mu uwagę. abv więcej 
uważał na ludzi. Dotknięty tern kmiotek 

zeskoczył z wozu i skoczył ku łodzlani-
rowi. 

Przechodzień w ostatniei chwili pod
stawił Michalakowi nogę. który lak dłu
gi unad! na ziemie tak nieszczęśliwie, że 
złamał 

prawa noee. 
Zawezwany na miejsce wypadku le-, 

karz mieiskieco nćerotowia ratunkowego 
po udzieleniu pomocy odwiózł Michalaka 
do szpitala św Józefa. Sprawca wypad
ku zbiegł. 

Wiosenne harce czerwonego kura. 
Pożar w 

Lórfź. 21 marca. Ubietrłej nocy nad 
wsią Pałczew gminy Brojce, powiatu 
łódzkiego, zajaśniała krwawa 

łuna pożaru, 
który wybuchł w zagrodzie Władysława 
Grinkego. Na ratunek płonącego gos

podarstwa pośpieszyła straż ogniowa z 
okolicy, dzięki której pożar szybko zloka 

powiecie. 
lizowano. Spaliła się szopa drewniana i 
dach domu mieszkalnego. Strarv spowo
dowane ogniem sięgają wysokości 

2 tysięcy złotych. 
Przyczyny pożaru nie ustalono dotąd. 
Dochodzenie w tej sprawie prowadzi po
sterunek policji powiatowej. 

Trzy morgi zagajnika strawił ogień. 
Skuteczna akcja strały. 

Kalisz, 21 marca. — Wczoraj okofo godziny 3 
po południu w lesie Napoleonów gminy Niewiesz 
pod Kaliszem 

wybuchł pożar, 
s7erzący_ sie * zastraszającą wprost szybkością. 

Przybyłe na miejsce pożaru oddziały ochotni
czej straży ogniowej z okolicy rozpoczęty z po
mocą wieśniaków skuteczną akcję. Po dwugodzin

nych zmaganiach pożar ugaszono. Spaliło się trzy 
mpręi 

6-lutniego zagajniku, 
zalesionego sośniną, dębiną i brzeziną. Zapajnik 
Vyt własnością obywatela z pod Poddębic Za
krzewskiego. Strity sięgają wysokości 15.000 zło
tych. Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono. Do
chodzenie w tej sprawie prowadzi policja. 

ZE ZGIERZA. 
Budowa 10-ciu domków 

robotniczych. 
W każdym pomieszczą się 

4 rodziny. 
Ze Zgierza donoszą: 
Na wczorajszem posiedzeniu rady 

miejskiej Zgierza na porządku dziennym 
obrad znalazła się sprawa kolonij mie
szkalnych 

dla robotników. 
Po długiej dyskusji na ten temat postano
wiono niezwłocznie sprawę budowy dofl 
ków robotniczych zrealizować. Wyło
niona z ramienia magistratu specjalna 
komisja opracowuje plany i kosztorys? 
budowy 10-ciu domków robotniczych, 
które wykończone zostaną prawdopodob 
nie jeszcze w roku bieżącym. Każdy z 
domków, otoczony wokoło małym ogród 
kiem. zamieszkany będzie 

przez 4 rodziny. 
Tak więc 40 rodzin robotniczych znaj
dzie zdrowie I słoneczne mieszkania-
Domki robotnicze w Zgierzu staną na 
przedmieściu t. zw. „Kurok". 

Nowa siedziba 
granatowych rycerzy. 
Wybuduje Ją magistrat. 

Ze Zgierza donoszą: 
Magistrat m. Zgierza na skutek* intef* 

wencji zainteresowanych czynników roi 
ważał sprawę lokalu na komisarjat poli
cji państwowej w Zgierzu, mieszczący 
się dotąd w szczupłem, nieodpowiedniern 
mieszkaniu. W rezultacie magistrat p& 
stanowił wybudować speclalny 

gmach dla policji 
na jednym z placów w śródmłeściu. Bu
dowa rozpoczęta zostanie już w kwietniu 
b. roku. 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABFI A WYGRANYCH XV!-el POL

SKIEJ LOTERII PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Jedenasty dzień ciągnienia. 
Głównlejsze wygrane. 

Zł. 10.000 Nr.: 21892. 34900. 80623 
Zł. *.000 Nr.: 118781. 
Zł. 3.000 Nr.: 3519, 29257. 572S3 

61103, 71948. 
Zł. 2.000 Nr.: 41812, 81954. 89359. 

96137, 124242. 
Zł. 1.000 Nr.: 4828, 9228, 19377. 237*3 

37643, 40503. 42196. 49851. 50726, 65546, 
71647. 77811, 107352, 108052, U81S2, 
121150 

Zł. 600 Nr.: 7109. 8742. 36701. 45001 
46*62, 48253. 58051. 86260. 100990. 10320A 
105106. 105131. 105815, 110970, 112283 
116478. 124734.' 

Zł. 500 Nr.: 276. 8305, 13082. 19222. 
19666. 24%3. 2M09. 29485. 38009, 457*5. 
47440. 48321. 65708. 74414. 82134, 84080, 
89469 104*0(1. 111319. 111974. 113349, 
125*89. 127280. 120531. 

Zł. 400 Nr.: 586 1255. 1502. 2032. 2774 
3140. 3262. 3651. 5068. 7867, 12140, 12164. 
14484. 15027. 17761. 19614. 20106. 2013K 
21566. 21908 23348. 24774. 25292. 26156. 
26270. 26704. 20*8*. 30011, 32617. 34451. 
34501. 35303. 3*487. 3*661, 35067. 3506* 
36412. 364*3. 37082. 38727. 30170. 40306, 
406,31. 41*01 42032. 42133, 42*97. 43012. 
43360. 4*027. 47123. 47223. 472*0. 50079, 
51163. 51427. 51807. 52225, 52617, 52f>45. 
53119. 53718. 54368. 56031. 56*09. 57036, 
57100. 50233. 50*91, 60447. 6046*. 62?«3 
6,31 ?2 63.347. 6.3018. 64612. 6*306. 66236. 
68771. 60028. 6O086. 60046. 70248. 70775, 
70874. 71370, 71746. 72086, 73.318. 7402t< 
74610. 74606. 76698. 78171. 78776, 790o?. 
79016. 81404. 81406, 81*60. 836*3. 8*^0$ 
86244. 865*2. 86028. 86070. 88101. 88035, 
80334. 80405, 80811, 01317. 92167. 034<tt 
94370. 94741. 95117. 06326 97655, 077*X 
98673. 9964*. 1004O2. 100*64. 101 *37. 
101671, 1017*8. 101783, 102480. 10321*. 
103*33. 104124. 10*321, 10*792. 10*003. 
106707. 106948, 110817, 111644. 11316* 
11*143. 115Q40. 116702. 117270. 119304 
110616. 1204*5. 120641. 120024. 121*** 
123**> 12-4063 125352, 126409, 12664° 
128203, 129128. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruią antek'* M Eiwztajfl*' 

Piotrkowska 22*. M. Bartoszewskiej; 
Piotrkowska 95 M. Rozenblunm Cecrif1' 
niana 12 Gorfajna, Wschodnia 54. J. W 
prowskiego. Nowomiejska 15. u*' 
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1 SPORT. 

I 
Dalsze w\ 

Dalsze wyniki turnieju 
1) Gimnazjum Społoc 

[Szerzenia Oświaty i Wied 
1) Leyberg — Ciutman 

1 ner — Edelbaum 21:13, 21: 
[ Kulik 21:13. 21:18 (2:0), 4) 
$'4 :22, 21:19 (2:0). 

2) Krusche Ender — U 
E 1) Plewiński — Jesse : 
ł/Szkowskf — Klajnert 15:21 
( B. — Durka 21:13 21:10 
^Ztidel 21:6, 21:0 (2:0). 

3) ŁKS. I I . — Krusche 
1) Ickowlcz - - Plcwińi 

I 2) Aldek — Walter B. 22:2 
' werk — Walter H. 21:19, 

- hyszkowski 21:11. 21:i; 
4) Stowarzyszenie Szei 

( dzy — Orotorjum 8:0. 
1) Gutman — Swietosta 

2̂  Edelbaum — Trajdcs 21 
lik — Bartollk 21:16, 23.21 
Majchrzak 21:15, 23:21 (2:( 

5) I. Gimnazjum Męskie 
tzyszenie Szerzenia Ośwtai 

1) Reznik U. - Octesd 
i) Reznflc S. — Gutman 15 
łwln — Edelbaum 13:21, 2 
turg — K u l * 15-21, 1821 
.. 6) Hasmonea " — Gtai 

Groźni 

W nadchodzącą rw 
żyny ligowe spotkają i 
fivmi przeciwnikami m 
kidzie do Warszawy na 
t-i'fiją, zaś Turyści gra 

Dowiadujemy sóV?. ż< 
s^daiów »;łkarSkich Da 
będzie podać się do d 
przyjął mandat przedst; 
Mów w Za rząd we Ligi 
ku w Wftrszawic. dot 
przyjęty Jest zwyczaj, : 

K l u l 
pobił i 

Dowiadujemy się, że 
towy Głuchoniemych ro 
niedzielę mecz towarzyi 
z tamtejszym klubem 
iwyciciając go w srtosi 
tdobyh: Sumciński, Gn 

Czterna 

Nadchodząca medale 
nem otwarciem sezonu 
Polsce. Czternaście klub 
emocjonujących walkac 
Polsk;ego Związku Piłki 
Grać będą mfanowkile k 

1) T. K. S. — Polorrja 
2) Legja — Ł K. S. v 

Wyjazd sądzić! 
Łodzianie 

Dowiadujemy się z I 
gjuiti Sędziów w Warsz 
dzielne najpoważniejsze 
został: wyznaczeni dwaj 
mianowicie: Zygmunt 
Cracovi'aŁ— Czarni w K 
Błra na mecz Pogoń -
l.wowfe.. 

Oficjalni 
o mist 

Wylosowane na czw< 
pomiędzy t.% K. S. I — Ł. 
si sżc na sobotę, dnia 24 m 

Komunikuje się, że d 
wane na odpowiedni dzńei 
wiązane są stawać się pun 
ciwnym zaś razie komdtsj 
dzie przeciwnikowi prz 

Łbez prawa odwołania saę. 
W dalszym ciągu rózgi 

f,*iwo Łoda! w płng- pong' 
[Stępujące drużyny: 

l 
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) sprawa kolonii mie-
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2 sprawę budowy doffl 
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magistratu specjalna 
e plany i kosztorysy 
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zostaną prawdonodob 

u bieżącym. Każdy * 
wokoło małym ogród 
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ych rycerzy. 
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rat specialny 
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\NYCH XVI-ei POL-
n PAŃSTWOWEJ, 
a klasa. 
lzień ciągnienia, 
sze wygrane. 
21802, 34900. 80623. 
18781. 

3519, 29257, 572S.V 

41812, 81954. 89359, 

828. 9228. 19377. 
fi. 49851. 59726, 65546, 
1352, 108052, 1181S2* 
09. 8742, 36701, 4500?, 
. 86260, 100000, 103200 
)5815, 110970, 112283* 
6. 8305. 13082. 10222. 
9. 29485. 38009. 457*1 
3. 74414. 82134, 840S<i, 
1319. 111974, 113349, 
)531. 

1255. 1502. 2032. 2774 
)68. 7867. 12140, 12164. 
1. 19614, 20106. 2013R 
fc 24774. 25292. 26156. 
5, 30011, 32617. 34451. 
7. 35661, 35067. 3506* 
2. 38727. 30170. 40"ł06, 
2. 42133. 42607. 43012 
3. 47223. 47250. 50079; 

7, 52225, 52617, 52«45. 
R, 56031. 56509. 57036, 
1. 60447. 60465. 62?«*. 
3. 64612. 65^06. 66?.?6, 
f>. 60046. 70248. 70775. 
5. 72086. 73318. 74021" 
R, 78171. 78776. 7000?. 
5. 81560. 83653. 8-̂ Oft 
3. 86979. 8S101. 88035, 
1. 01,̂ 17. 92167. 934«3> 
7. 06326 07655. 977*5$ 
1402. I00R64. 101^7. 
11783, 1024R0. 103?1 f;. 
[15321, 105702. -10500.1. 
10817. 111644. 11316S 
16702, 117270. 110304 
?0641. 120024. 1215^ 
25352, 126409, 12664° 

?Y APTFK. 
antek'- M En«ztaW% 
M. Bartoszewskiej 

1. Rozenbluni;i Cegif1' 
, Wschodnia 54. J. K?' 
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1 SPORT. 1 

Na drewnianym stole. 
Dalsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi. 

Symfonja... nóżek kobiecych... 
Z paryskiego „corps de bal le fu pod skrzydła Filmll. 

Dalsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi 
1) Oknnazjum Społeczne — Stowarzyszenie 

Szerzenia Oświaty i Wiedzy 6:2. 
p 1) Leyberg — Gutman 9:21. 16:21 (0:2). 2) Rat 

. — Edelbaum 21:13, 21:16 (2:0), 3) Peloman — 
Kulik 21:13. 21:1S (2:0), 4) Oerrpner — Ootesdkier 

^4:22. 21:19 (2:0). 
2) Krusche Endcr — Union 7:1. 

W D Plewiński — Jesse 21:9, 21:7 (2:0). 2) Ły
sików ski — Klajnert 15:21, 21:17 (1:1), 3) Walter 

, B. — Durka 21:13 21:10 (2:0), 4) Walter H, — 
\ Ziideł 21:6, 21:9 (2:0). 

3) ŁKS. I I . — Krusche Ender 7:1. 
1) lekowie* — Plewiński 21:18, 19:21 (1:1). 

, 2) Aldek — Walter B. 22:20, 21:7 (2:0), 3) Stoflen 
werk — Walter H. 21:19. 21:11 (2:0), 4) Ko«*l" 
— Łysakowski 21:11. 21:13 (2:0). 

4) Stowarzyszenie Szerzenia Oświaty i Wie
dzy — Orołorjum 8:0. 

1) Gutman — Swiętaefauwskl 21:4, 21:12 (2:0). 
2" Edelbaum — Trajdos 21:13, 21:17 (2:0). 3) Ku
lik — Bariollk 21:16, 23.21 (0.0), 4) Gotesdmer — 
Majchrzak 21.15. 23:21 (2:0). 

5) I. ijniiii.ujiiiii Męskie żydowskie — Stowa
rzyszenie Szerzenia Oświaty 1 Wiedzy 0:8. 

1) Reznlk L- — QctesdineT 14:21, 20:22 (0:2). 
1) Rezrrik S. — Gutman 15:21. 20:22 (0:2). 3) Li
twin — Edelbaum 13:21, 20:22 (0:2), 4) Lauen-
rurjr — Kul& 15-21, 18 21 (0:2). 

... 6) Hasmonea 11 — Gimnazjum Społeczne 0:8. 

1) Olosman — Oepner 13:21, 14:21 (0:2), 2) Ro 
zenberg — Ratner 17:21, 16:21 (0:2), 3) Librach 
— Leyberg 19:21. 21:23 (0:2), 4) Frydborg — 
Pelcman 16:21, 1S:2I (0:2). 

7) Gimnazjum Brauna — Stowarzyszenie Mło
dzieży Polskiej 8:0 

1) Stoiarow — Kaczmarek 21:0. 21:0 (2:0) val-
cover, 2) Lewiński — Witt 21:0. 21:0 (2:0) vafl-
eover, 3) Szoiland — Gruszczyński 21:19. 21':17 
(2:0), 4) Gaganaszwtii — Kurzarwa 21:0. 21:0 (2:0) 
valcover. 

W drwi dzisiejszym w sał Stowarzyszenia 
Młodzieży Polsk. grać będą następujące drużyny. 

o godzinie 17-ej. 
' 0 I. Gimna-zjum Męskie żydowskie — Stowa

rzyszenie hn Słowackiego. 2) I I . Gimnazjum Mę
skie żydowskie — UiJon, 

o godzinie 18-eL 
1) I I . Gimnazjum Męskie żydowskie — YMCA, 

?) Stowarzyszenie Młodzieży Rzemieślniczej — 
stowarzyszenie Młodzieży Polskiej. 

n godzinie 19-eJ. 
1) Oratorjum — Stowarzyszenie Młodzieży 

Rzemieślniczej, 2) II. Gimnazjum Męskie żydow
skie — Stowarzyszenie im. Słowackiego. 

M. J—ski. 

Kocham dwie nóżki, zachwycające, smukłe, 
pełne wdzięku nóżki 1 Posiadaczka ich jest sym
patyczna, mila, uważam ją za skończenie piękną, 
ale nie kocham jej. Kocham jej obie nóżki, nieopi
sanie czarowne, niby dłutem największego rzeź
biarza wykute. Znam wiele pięknych nóg: takie, 
któremi zachwyca się tłum na dancingach, inne, 
które otrzymują nagrody na wszystkich konkur
sach świata, ale kocham tylko dwie, pełne zmy
słowego czaru, inteligentne, wielomówiące, dwie 
nóżki królewny... 

Kocham te prężne biodra, takie dumne pod 
przezrocza pajęczyną jedwabi, kocham te rzeź
bione kolanka, grające symfonię wielu obietnic, 
kocham tę modelową linję nóg, śmiejącą się rado
śnie przy wtórze jedwabnej pończoszki. Kochani 
tę maleńką 

stopkę Kopciuszka, 
naiwną stopkę dziecka, stawiającego pierwsze 
kiokl na arenie życia. Kocham dwie nóżki, nóżki... 
Liii Damlty. 

Działo się na dorocznym balu maskowym Wiei 
kiej Opery w Paryżu. Bożek karnawału szałem 
mabawy opęta! żądny użycia tłum. Piękno nagich 
ciał kobiecych, niby bekiety najrzadszych kwia
tów., zgiełk szum I gwar... zabawy żądny tłum 
szaleje 

Cudzoziemiec pewien zwolna przesuwa się 
śród wezbranel fali. Czasem oko jego zatrzyma 

się baczniej na czarującej twarzyczce kobiece), 
Jub muskularnym torsie mężczyzny. Wtem spoj
rzał i... zamarł. 

Pośrodku sali, na wzniesieniu tańczyła naga 
dziewczyna. Prężne biodra grały symfonję nie
wypowiedzianego piękna. Smukła linja nóg, go
dna Fidjaszowego dłuła_ maluśki tors dziewczęcy 
1 nad nim 

główka dziecka 
0 zdziwionych figlarnych źrenicach 1 zmysłowych 
ustach kobiety. 

Naga dziewczyna była tancerką w balecie O-
I.ery paryskiej i nazywała się LUl Damlta. Męż
czyzna nosi! znane chlubnie w kinematografii eu
ropejskiej nazwisko reżysera Michała Kertesza. 

I wkrótce na horyzoncie Dziesiątej Muzy roz
błysło, niby meteor nazwisko Liii Damity. W sze
regu filmów, jak np. Paryska Zabawka", „Zloty 
Motylek", ..Dorożka Nr. 13", „Noc poślubna', po
kazała światu dziewczyna z paryskiego corps de 
killct moc i siłę piękna kobiecego. 

W najnowszym filmie potężnego, niemiecki • 
angielskiego trustu „F. P. S. - Film" p. t. „Ubó
stwiana", podług Gelchiora Lengyela odtwarza 
1 iii Damita rolę hiszpańskiej tancerki. 

Gdy ujrzycie ten film, powiecie ml, czy można 
nie kochać tych dwóch czarownych nóżek 

słodkiego dzlewczatka. 
St. 

Groźni przeciwnicy łódzkich drużyn. 
Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 

Niedzielne mecze ligowe 
W na'dćhod7.ącą niedzielę łódzkie dru- krakowską Wsią 

•zyny ligowe spotkają słę z bardzo groź
nymi przeciwnikami mitanowfcire: Ł. K. S. 

• iedzic tło Warszawy na zawody Ulgowe z 
l-efiją, zaś Turyści grać będą w Łodzi z 

Drużyna łódzka wyjeżdża w niedzie
le rano pociągam pospiesznym. Zawody 
Turystów odbędą sóę na boisku D. O. K. 
Nr. IV o godz. 3.30 pc południu. 

Dowiadujemy ste. że jeden z lepszych 
s;*da!Ów p;fkarśkich Danzygier zmuszony 
będzie podać sie do dymisji, ponieważ 
przyjął mandat przedstawfóeia KI. Tury
stów w Zarządzie Ligi Polskiego Związ
ku w Warszawie, dotychczas bowiem 
przyjęty Jest zwyczaj, że sędzia nJe mo-

Albo-albo!., 
Ciekawa sprawa łodzianina. 

że piastować żadnych godności Związku. 
Danzygier w tej sprawce jeszcze nfe 

powziął decyzji 1 niewiadomo, czy pozo
stanie w gronie sędzffów. czy tez nadal 
zostanie członkiem Zarządu Ligi. Dotych • 
Ł2as Danzygler «re prowadził żadnego 
meczu Kgoweeo. 

Klub Sportowy Głuchoniemych 
pobll warszawian w wysokim stosunku. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA-

Londyn 43.47, Zurych 58.25. Berlin 46.64 — 
47.05, wypł. na Warszawę 46.675 — 46.975 
Gdańsk 57.45 — 59, wypł. na Warszawę 57.41 
— 55. Więdeś 79.56 — 84, Prasa 378.50. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N. York 488.22, Holandja 12.12 — 43. 

Francja 124.02, Belgia 35.025. Wiochy 92.41. Niem 
cy 20.110. Szwecja 18J83, Norwegja 18.28, Hel-
stagfors 193.80. Praga 16475, Wiedeń 34.66, War
szawa 43.47. 

Paryż. Londyn 124.02, N. York 25.40 3/4. 
Nowy York. Londyn 488 1/4, Pary 393 3/4, Ber 

!ta 23.91 3/4, Wiedeń 14.12, Warszawa 1135. 

BAWEŁNA. 
Y Orlean. 20. 3. Amerykańska. Loco 19.48, 

styczeń 18.65, marzec 19.33 — 34, maj 19.13 — 14, 
lipiec 18.97 — 98. październik 18.62 — 64, grudzień 
18.65. 

Liverpool. 20. 3. Amerykańska. Styczeń 9So. 
luty 985, marzec 1048, kwiecień 10.38, maj 1033, 
czerwiec 1026. lipiec 1020, sierpień 1011, wrzesień 
1001, październik 993, listopad 988, grudzień 989, 
loco 1090. 

Liverpool, 20. 3. Egipska. Styczeń 19.60, ma
rzec 19.90, mai 19.67, lipiec 19.80. listopad 19.78. 

Aleksandria, 20. 3. Egipska. Sak. Marzec 38.20, 
maj 3837, lipiec 39.27, listopad 3937. Es hm. Kwlc-
cień 2633. czerwiec 27.16, listopad 2730. 

N. York, 20. 3. Amerykańska. Loco 19.90. 
Otwarcie. Październik 1838 — 90, grudzień 18.82 
— 83, styczeń 18.79 — 80, marzec 19.10 — 14, maj 
1920 — 24, lipiec 19.15 — 20. 

I o. Sr. Październik 1830, grudzień 18.73, sty
czeń 18.71, marzec 19.22, maj 19.28, lipiec 19.11. 

I I n. śr. Październik 18.75, grudzień 1838, sty
czeń 18.70, marzec 18.15, maj 1823, lipiec 18.07. 

Zamk. Sierpień 1934, wrzesień 19.14, paździer
nik 1&98 — 99, listopad 1843, grudzień 1838 — 
90. styczeń 1836, marzec 19.44, kwiecień 19.45, 
maj 19.47 — 49, czerwiec 19.40, Upiec 1933 — 34 

Dowiadujemy się, że Łódzki Klub Spor ' Kędzia. Najlepszymi i 
łowy Głuchoniemych rozegrał w ostatnią riak Michałowicz I f 
niedzielę mecz towarzyski w Warszawie 
r tamtejszym klubem głuchoniemych, 
iwycfciając go w stosunku 4:0. Bramki 
jdobyłi: Sumciński, Graczyk, Sucinski i 

ski. 

ii byif: Rnd-
iz RogodzM-

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

W sezomie letnim rozegramy zostam!e 
w Łodzi rewanżowy mecz pomiędzy po-
wyższemi drużynami. 

Czternaście klubów pójdzie w bój 
o mistrzostwo Ligi. 

Nadchodząca niedziela bedeSe oflejai-
nem otwarciem sezonu piłkarskiego w 
Polsce. Czternaście klubów spotiot się w 
emocjonujących walkach o mistrzostwo 
Polsktego Związku PiWa Nożnej w Lidze. 
Orać będą mianowicie kluby: 

1) T. K. S. — Polotrja w Toruniu 
2) Legja — Ł K. S. w Warszawie 

n:u 
3) Warta —• Warszawianka w Pozna-

4) Cracovia — Czarni w Krakowie 
5) Pogoń — Hasmonea we Lwowie 
6) Turyści — Wisła w Łodzi 
7) 1. F. C. — Ruch w Katowicach 
Mecze powyższe wybitnie ztmeraą ta

belę rozgrywek. 

Zapotrzebowanie na dewizy było mniejsze po 
kryłe przez Bank Polski oraz banki prywatne, 
kiore pokryły cześć materjalu na N. Jork. Z wa
lut mocniejsze były Londyn, Zurych, Praga i Ho
landia, słabszy natomiast byt Wiedeń. Dolar w 
cbrotach prywatnych 8.89, dla złota, tendencja 
s»absza żądano 4.73. 

Trening olimpijski. 

Wyjazd sędziów sportowych do Krakowa i Lwowa. 
Łodzianie prowadzą najpoważniejsze zawody. 

Dowiadujemy silę z Polskiego Kole 
gjUtfi Sędziów w Warszawie, że na nie
dzielne najpoważniejsze zawody ligowe 
zosta!; wyznaczeni dwaj łódzcy sędziowie 
mianowicie: Zygmunt Hanke na mecz 
Cracovia i— Czarni w Krakowie ł Stefan 
Bfra na mecz Pogoń — Hasmonea we 
Lwowie. 

Jak widać z powyższego sędziowie 
łódzcy posiadają pełne zaufanie nletyłko 
władz sędziowskich, lecz i klubów ligo
wych, jeżeli się weźmie pod uwagę, ze 
wyznaczenie sędziów na mecze drużyn 
ligowych następuje za zgodą zaintereso
wanych klubów. 

Dział urzędowy. 

Oficjalny kalendarzyk rozgrywek 
o mistrzostwo Łodzi w ping-pong. 

Wylosowane na czwartek 

MAŁE OBROTY PAPIERAMI PROCENTOWEMI 
Z papierów procentowych słabsza tendencje 

• przy obrotach znacznie mniejszych wykazała 5 
proc Pożyczka Premjcwa, zaś z listów zastaw
nych utrzymały s»c tylko 8 proc. ziemskie I 10 
pioc. m. Siedlec, natomiast pozostałe przy obro
tach ograniczonych shacły na kursie. Nieliczne 
traozakejc zrobiono obligacjami po kursach nieco 
niższych. 

ZAOFIAROWANIE AKCYJ. 
Obroty akcjami sa w dalszym ciągu bardzo 

matę wskutek braku zleceń ze strony klienteli i 
małego angażowania- się kulisy w materiał. Dru-
fcfm ważnym czysmikiem to brak poważniejszych 
kapitałów naszej kulisy, która też dokonuje gros 
tranzakcji ławoryzowanemi przez siebie akcjami, 
pozostałem! natomiast zupełnie sią nie interesuje, 
wskutek czego większe zaofiarowanie zaniedba- ' 
tych akcyj wywołuje raptowną zniżko z braku 
odbiorców. Dział metalurgiczny cechuje ogólne 
tendencja słaba przy cbrotach Jak na ten dział 
i * ł ych . 

Z grupy bankowej gros obrotów dokonano 
Bamktem Polskim", wykazującą drobną stratę, za* 
pozostałemu nie interesów ano się. 

spotkanie 
Pomiędzy t» K. S. I — Ł. K. S. II przeno
si słę na sobotę, dnła 24 marca r. b. 

Komunikuje się, że drużyny wyloso
wane na odpowiedni dzień i godzinę, obo
wiązane są stawać sie punktualnie, w prze 
ciwnym zaś razie koiił;s.:a zmuszona bę-
.dzie przeciwnikowi przyznać vołcover 
.bez prawa odwołania się. 

W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzo 
i*two Loda! w pmg- pong wylosowano na
stępujące drużyny: 

Czwartek, dnia 22 marca, sala Stowarzy
szenia Młodzieży Polskiej 

o godzinie 17-tej: 
1) Hasmonea II — L. Geyer, 2) Orator

ium — Gimnazjum Społeczne. 
O godzinie 18-te: 

1) Y. M. C. A. I — Oratorium, 2) Sto
warzyszenie Młodwży Polskiej — Sto
warzyszenie Szerzenia oświlalty.t Wiedzy. 

O godzinie 19-tei: 
1) Ł- K. S 1 — Union, 2) Ł. K.- S. 11 — 

T. U. R. 

Szwajcarskie zwiągki sportowe zaanga
żowały niemieckiego nauczyciela gimna
styki Artura Holza na trenera lekko

atletycznej drużyny olimpijskiej. 

Piątek, dnia 23 marca, sala Stowarzysze
nia Młodzieży Polskiej. 

O godzinie 17-tej: 
1) Gimnazjum Męskie Żydowskie — 

T. U. R.. 2) Oratorium — Union. 
O godzinie 1 S-tej: 

1) Samson — Sokół, 2) Y. M. C. A. I -
Stowarzyszenic im. Słowackiego. 

O godzinie 19-tej: 
1) Gimnazjum Brauna — Union, 2) Ł. 

K. S. II—Stowarzyszenie im. Słowackiego 
Komisja turniejowa. 

NA RYNKU ZBOŻOWYM CENY 
MOCNE. 

Warszawa, 21. 3. — Transakcje na giełćzie 
Zbożowo-Towarowej za 100 kg. Ir. stacja zalad. 
Pszenica poznańska 5835, — 55.25, — pomorska 
58.00, owies pomorski „Zloty Deszcz", zdatny do 
siewu pg. próby 4330,, owies siewny „Zwycięz
ca" zdatny do siewa I. odsiew kwalifikowany pg. 
pr. 5130, otręby pszenne 32.50, — żytnie 32.50, 
Peluszka pg. próby 41.00. ceny orientacyjne pa
rytet wagon Warszawa, ustalone przez Komisję 
Notowań na towary, któremi niedokonano na Oieł 
dzie tranzakcji. Żyto 44.00'— 44.50. Jęczm*eń 
browar. 44.00 — 45.00, — praem. 42.00, maka 
pszenna warsz., lubel.. i kies. 4/0 A 87.00 — 90.00 
mąka pszenna 4/0 79.00 — 82.00, mąka żytnia py
tlowa 65 proc. 5930. Tendencja stała. Obroty 
średnie. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
.ŁÓDZKIE ECHO WIECZURF^^^ERRITA er marca rrzn roirtr 

Ciytelnlą V * W Ł O D Z I 4y od Kodz, 
audycje S^^^HJ^T < ^ . 10 rano 

radiofoniczne. # Y * ^ do 23 w 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Car Iwan Groźny 

D l a młodz.—Rycerz dzikiego Zachodu 
Pcciate.k •JM'n&6wi o eodz 4. 6. 8 1 10 

„Apollo" — „Polonia Rsstituta" 
P(C7ĄTEK seansów: o eodz 4. 6. 8 I 10 

„Casino**„-— Gdy mężciyzna kocha 
Początek seansów: o eodz. 4. 6. 8 t 10 

„Czary" — Odiyskanis Niepodległości 
Polski r. 1914 i 1928 

Początek seansów: o eodz. 4, 6. 8 I 10 

„Corso": — Bohater dzikiej Kanady 
Pierwszy seans 4-ta. jstatn' 9 30. 

„Dom Ludowy" - „Księżniczka i Błaien" 
Początek przedstawień o eodz. 5 I pól po pol 

„Orand-kłno" - „Miłostki" 
„Luna" - kino nieczynne. 
„Mimoza". — Dzielnica hańby 
„Nowości*4—Demon Morfiny 
„Odeon" — „Polonia Restituta" 

I-ocjatek seansów: o eodz. 4. 6, 8 I 10 

„Resursa" Intryga zazdrosne) kobiety 
„Splendid". - Człowiek i biciem 

Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Tragedja Tancerki 

Pocą. przedstawień o e. 5.30, 7.15 1 9.30 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godzinie 8 wieczorem Teatr Miejski wy

stępuje ze specjalnem uroczystem przedstawie
niem dla uczczenia 100-neJ rocznicy urodzin wiel 
kiego pisarza norweskiego Henryka Ibsena. 

Uroczystość rozpocznie sie przemówieniem la 
wnika senatora Kopcińskiego, poczem odegrany 
będzie poemat dramatyczny w 11 obrazach „Pcer 
Gynt" z muzyką Griega w wykonaniu powiększo 
nej orkiestry pod kier. Z. Białostockiego. 

Na dzłslejszem przedstawieniu obecny beJzie 
poseł norweski p. Dlttleff wraz z małżonką I se
kretarzem, jak również miejscowe wyższe wła
dze administracyjne. 

JUBILEUSZ K. TATARKIEWICZA 
W piątek, dnia 23 b. m. wyznaczony został 

25-1etnI jubileusz cenionego artysty i reżysera 
nasze) sceny K. Tatarkiewicza, na którym ode
grana będzie lekka komedja Calllavet'a i da 
Flers'a p. t. „Papa". 

TEATR KAMERALNY 
gra do nledzlcM wieczorem włącznie ostatnie 
przedstawienia ..ósmej żony Sinobrodego" z K lu 
noszą Stokowskim. 

TEATR POPULARNY. 
Dztś nadal do piątku włącznie dramat w 6-r\u 

aktach z ełośnej powieści H. Mniszkówny „Trędo 
wjta". 

TEATR LTT.-ARTYSTYCZNY „GONO". 
Ostatni program p. t. „Koty w marcu" jest bo

daj najlepszym z dotychczasowych programów. 
Wszystkie numery programu spotykane są długo 
niemHknącemi oklaskami. 

Dziś dwa przedstawienia: o gode. 7.45 ! 10 
wieoorem. 

Zbiorowa wystawa obrazów Albrechta Durera. 

W Kolonji urządzono pierwszą zbiorową wystawę obraiów i sztychów 
najsłynniejszego niemieckiego malaria średniowiecza. 

Skutki prawdziwego anonimu. 
Miłostki paryskiej aktorki 

Jedną z największych ffcrm paryskich 
jest wielki magazyn futer „Michel et Cra-
:ard". Panowie Michel i Craitard prowa
dzili tę firmę wspólnie 1 

od lat kilkunastu 
i dorobili się na niej pokaźnego majątku. 
Przyjazne ich stosunki zmieniły się w cza 
sacli ostatnich tak poważnie, że Michel 
zabił swego wspólnika, a potem popełnił 
samobójstwo. 

Tło tej afery jest następujące: 
Michel ożenił się przed dwoma laty z 

ramin Doralle, znaną aktorką paryską, o-
sćb!-a bardzo piękną i zalotną. Niedawno 
t-trzymał Michel list, że żona zdradza go 
z młodszym ix 

przystojniejszym wspólnikiem. 

Począł winowajców śledzić i przeko
nał się. że anoirm mówrJł zupełną praw
dę. W pierwszej chwili — jak sam napfsał 
w liście do żony — zamierzał zabić wia
rołomną Zbyt gorąco ją jednak kochał. 
To też poprzestał na ukaraniu rywala. — 
Obawa przed śledztwem, rozpacz z po
wodu zdridy najdroższej istoty, skłoniły 
go do pozbawienia, sie po tym czynie ży
da. 

Afera stała sie głośna, gdyż zarówno 
frma Michel i Cratard, jak zalotna aktor
ka doskonale byli znani w towarzyskich 
sferach miasta. Winowajczyni tej trage
dii przejęła się tak silnie temi krwawemi 
faktami, że zachodzi obawa o 

stan jej umysłu. 

Japońskie wybory. 

Ostatnie wybory japońskie cechowała niezwykła gorączka agitacyjna. 
Na ilustracji widzimy pakowanie odezw woborczych w lokalu |ednej 

• partyj politycznych. 

Radjo-kącik 
Warszawa, 1111 ra. —15.30 Odczyt z cyklu 

wykładów dla maturzystów sakół średnich o. t. 
„Wpływ warunków geograficznych na dzieje 
paó>tw I narodów", wygłosi prof. Wł. Dzwonków 
skl; 16.00 Odczyt p. t. „Stan obecny 1 zadania 
szkół zawodowych zdobniczych" . wygłosi dyi. 
Jan Raszke; 16.25 Nad program i komunika-.y: 
16.40 Skrzynka pocztowa, omówi dr. Marjan Ste 

powski; 17.05 Przerwa; 17.20 Odczyt p. t. „O ro
bakach u dzlect", wygłosi dr. Frenkner; 17.45 Pro 
gram dla dzieci. Transmisja z Krakowa; 1 8 $ . 
Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. pod dv*. 
Józefa Ozlmńskiego; 18.55 Przerwa: 19.05 Ko^w! 
nikat rolniczy; 1915 Rozmaitości; 19.35 OdezVl' 
p. t. „Z biegiem rzek polskich, z biegiem PPicy." 
wygłosi prof. Aleksander Janowski; 20 00 Odczyt 
organizowany przez Prezydjum Rady Ministrów-
2"30 Koncert wieczorny. 

L E C Z N I C A 
Iifenrr spetjaliilów I gabinet dtoryitme! 

PRZY GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, to!. 22-39 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymałe chorych w chorobach wszyst 
Uch tpecjalnoścL od i- 10 rano do 7-ej 
po pot. Szczepienie ospy .analizy (mo
czu, katu. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

«-: Wizyty na miejcie. :-::-: 
Zabiegi • operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele I lwięta do godz, 3 po pot 

NARATYI NA RATY. 
Naj lepsze Źródło Z a k u p u . 

Otomany, Kozetki, Materace 
Tapczany, oraz Garnitury sa

lonowe. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia nowe 

przerabiam stare meble. 
Zakład Taptcersfci 

I. A. WOJCIECHOWSKI, 
Łddi, Konstantynowska 20. 

Dr . m e d . 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmują 12—2 i 5—7 

O o k t ó r 

Zachodnia 57. 
(Certielniana 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczenie l ampą 
k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od godz, 
1—2 i 4—8 

w niedz i święta 
11—1 

Dla pań od 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

D r . m e d . 

Z a w a d z k a nr. 1 . 
(Piotrkowska 11.) 

t e ł . 25 -38 . 
choroby skórne 
włosów, w e n e 
ryczne i moczo-

p łc iowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 

Ceo-lelniana 43 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań .od 3 — 5, 
oddzielna noczekal-

nia. 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 

Dr. 

o ż a n e r 
Choroby skór
ne, weneryczne 

moczoolc iowe 
Leczenie sztnez 
nem słońcem 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Grućl iea płuc jest nieubłaganą 1 
corocznie, nier.bląc rolnicy dla płci. 
wieku i.stanu, kosi miliony ludzi.— 
Przy zwalczaniu chorób płuc
nych, bronchi tu , uporczywego 
męczącego k a s z l u i t. p. stosują 

pp. Lskarzi 

J A L M H T H I M O L A H G r 
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia GRGAN'--v (sa

mopoczucie chorego o-
raz powiększa wagę cia
ła i usuwa kaszel. — 
Uływa się ZA poradą 
lekarza. 

| Sprsedają a p t e k i . 

PROSZEK 

K O G U T E K 

>Kx USUWA NAJUP0RCZYW57.Y 

* BÓL GŁOWY 

Szkolna IZ 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycz* 
ne i moezopłciowt 
leczenie prom. Ro
entgena i l a m p * 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12— 

3 po poł. 1 ód 6—9 
wiecz. 

P. 
Dr. 

m 
hf A C 7 C I chrypce., dusz. 
l \ H J U t L nosić usuwają o-

ryginalne 
„Pastylki Belgijskie" 

z marką „kogut" a la Valda, bez 
gumy. Sprzedają apteki i składy 

apteczne. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
rycznych i mo-
czopłciowych. ' 

Leczenie ŚWIATŁEM 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuj* 9 do U 

od 5 —8 WIEZC. 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych i wenę-

P rycznych 

iotrkowska 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 11—* 
po pol. i od 8—* 
Panie od 3—4 p.p-

Hbiory męskie, dam* 
skie. obuwi*' 

swetry na wypłat* 
Piotrkowska 37. I " 
wesele, I piętro 

Obiady smaezne •** 
wydalę tanio od 

'2—4 w prywaty"1 

mieszkaniu, —Kon
stantynowska Nr. 20 
m. 18. parter 

Cena prenumeraty: 
W" Łodzi miesięcznie . — — — — zł. 2.60 
Dis robotników . — — — — . 2.20 
Na prowincji • — 3.50 
Zagranicą . — — — — 8.50 

Jdzk. Etno miecz." i „Karier Łódzki" łącznie zł. /JO 
Odnszenie do domu 40 gr. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed t.kstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-lamowy 
Z« tekstem , , , 
Nekrologi . . . 
Komunikaty , , , 
Zwyczajne . . , 

Drobne 10 groszy, 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy 

25 M M . 
25 M a, m 
25 w 

6 „ . • 
poszukiwanie pracy 5 fp 

(strona 4 łamy) 
* w * 4 m 

. 4 
m m » 4 a, 

> j , . . 10 . 
ca wyraz — najmniejsze ogłoszenie 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadała* 
cych filje w Łodzi. • centrale gdzie indziej o 50 proc 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I orl** 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium o*»* 

zane są za bezpłatne. -
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych red*** 

eja nie zwraca.* 

Opłata pocztowa *tl< 

Nr. 7 0 . 

ni 
hiemcy obawiai 

toczyć slą będ 
(Od własnego koresr. 

Berlin. 22. 3. — Wiado 
Ifoaras osobiście prowadzi 

rokowania w Kr< 
Przyjęto w Berlinie z n 
Spodziewano się, że roi 
litewskie ograniczone zoj 
<ło uregulowania zagadnie 

gospodarczych 1 korni 
Wędzy obu państwami. 1 
falowanie spodziewali si 
Itedzcy i Prusy Wschodn 

Taiemnfaze 
nadawcze we 
Odczvtv o tent 
treści antypań 

(fld własnego kni-esp< 

zf t W ' a i okoP.cy stw 
ty m^eśr-e k,-lku 

nielegalnych stacyj n 
Z czterech stacyj. któi 

Rc\ d*wVe sfacie rozmawia 
wie cpdzfenm'e 

w sprawach osol 
Inna znów stacja nada; 

ne programy muzykalno • 
Cze inna stacja nadaje odi 
'̂ yjnej 

treści antypańs 

Stare aate w 
preliminarzu bud 
UREGULOWANIEM P E 

NICZYCH Z A J M I E I 
(Od własnego koresp< 

Warszawa. 22. 3. — 11 

budżetowym'na rok 1928/; 
nicze obliczono według 
wych stawek. Uregulow 
Urzędniczych ma bvć nrz 

SDecialnej usta 
którą zajmie sie Seim. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wyd. Jan StypułkowskŁ 

Odbito v drukarni Iow. Drukarsko-Wydawniczg^ł »Kurjer Łódzki" 
UL ZAWADZKA NR. k 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 

'NŻ EDWARD TE 
pektor pfantacyi m. ł.odz: 

Jcznie nad zadrzewienierr 
Pr-5). 


